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Rok 1873. 


Dziemmik KAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wyno: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie....a.1.«::2 20 złr. — 5 złr. — 2 złr. 
We Liwowie w księgarni Ga- : 
krynowieza i Schmidta . 21 , — 5 p 28 — 28%, 
W Austrji i Węgrzech... 24 p — 6, — 2 „ 25 cent, 
W Frusach i Niemczech . 16 tal. —  4tal. 6 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank, — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Bzwajcarji.-...112 80 frank, — 20 frank, — 7 franków. 
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rl p Y FE ES EM=Pe kódeen fi a: SĄ > > 
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżej wymienione jeńcje: 
Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa w Krako- 
wie ulica Mikołajska 1. 435. 5 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowanąj 
wolne sa od mgłay ï uwzglednia się je tylko w terminie 8 dni. H 


kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je nisze: 
Oena ogioszeń. (inserctów). 


W pierwszym umieszczeniu Wiórsz,,...«.» AUO araa e Siea a 8 cent 
W każdóm następnóm umieszczeniu Wiersz .ssa»oooo0s eeo Bon 
Stempel od każdorazowego umieszczenia, ,...«««s2«%0202 30 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika 
niżój wymienione ajencje. 


ajencje przyjnaujące przecLpołateę. 

Ajencje przyjmujące ostoszenia: w Eransowie : Marjan Dworski — 
Administrateur de la Gazette des 'Etrangers Wien Kolovratring 9. — Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11,—Oppelik Wollzeile Nr. 22.— Rudolf Mosse, 
nachjum, Zzatrichm i St, Gallen : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — "W Eram.burgu , Frankfurcie 
Mmtutzarcimie Haasenstein & Vogler. — w Paryżu : Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


<A Erakowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, handel Wierzuchowskiego, — SA7e© Ixvwr>wrie : Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. AAC 
re Lwowie księg. Gubrynowicza Szmidta, ajencja dzieńników A. J. Piątkowskiego wy "Tarnowie : Księgarnia Gazdy. — or WA7ieciniui : B. Wołowski 
Beilerstitte Nr. 2. Filip Löb, biro anonsów Wollzeile Nr. 2.— wy PPraclze, Ferdinandsstrasse Nr. 38.— wy Berlinie, Me= 
nad Menem. , Berlinie i Lipsku. Bazylei, kóńrichu, St. Gallen, Genewie i 


Ogłoszenie przedpłaty 
na rok 1873. 
w Krakowie: 


rocznie 20 złr. 
półrocznie 10 > 
kwartalnie 5 

miesięcznie 20 


we Lwowie 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta: 


rocznie 21 złr. — ct. 

półrocznie 105» BOG: 
kwartalnie dróg an2 dk, 
miesięcznie . 2, — 

z przesyłką pocztową: 
rocznie . à 24 złr. — ct. 
półrocznie 12 „, — , 
kwartalnie 6a 
miesięcznie A" (6 mZDeR, 


Kraków Il stycznia. 
Jak niema na świecie człowieka 
doskonałego , tak niema narodu do- 
skonałego. Każdy naród celuje pe- 
wnemi enotami, jemu właściwemi; 
ale natomiast innemi znów zaletami 
prześciga go inny naród. Harmonja 
i doskonałość jest tylko w całości 
świata, bo doskonałem jest tylko dzie- 
ło Boże w całości swój — nie w 
swych cząstkach i cząsteczkach. Dla- 
tego żaden naród nie powinien ni- 
gdy zamknąć się w sobie samym ipo- 
wiedzieć sobie: co obee to niedobre, 
eo swojskie to doskonałe. 
. Nigdy tóż nie popadała w tę wadę 
Polska, póki była samodzielnym na- 
odem; owszem grzeszyła ona często 
drugą ostatecznością, ceniąc często 
tylko to, co obećm było, a swojskićm 
bez wyjątku pogardzając. Ale miara 
i równowaga w ocenianiu zalet i uło- 
mności obcych i swoich; słuszność i 
sprawiedliwość w tym punkcie są 
nieodzownym warunkiem pomyślno- 
ści i normalnego rozwoju każdego 
narodu. 
Dlatego bezrozumnemi są te częste 
u nas argumentacje potępiające ten 
lub ów kierunek umysłowy dlatego 
tylko, że albo równocześnie objawia 
się w obczyznie, albo nawet z.obezyzny 
pochodzi.-Żaden naród nie może zam- 
knąć się w sobie samym; każdy za- 
pożycza różne czynniki rozwoju od 
innych, dostarczające im w zamian za 


SADZE 


to tych ezynników moralnych, któ-| 


rych sam stał się źródłem. 

W takito sposób moralne zasoby 
narodów odbywają takie samo krąże- 
nie światowe, jak materjalne ich za- 
soby i bogactwa. 

Jak zboże polskie idzie w dalekie 
zachodu kraje, a w zamian za to do- 


GAWĘDY 


przez 


Berlicza Sasa. 


(Ciag dalszy.) 


Szliśmy brzegiem Kuru. Stromy i nie- 
równy gościniec falił się przed nami, pu- 
: szczając w stronę wązkie gałązki ścieżek, 

które gdzieś w jarach poblizkich tonęły. 
- Temi ścieżki chodzili myśliwi na łowy, 
bo jary, do których wiodły, słynęły ob: 


stajemy wyroby zbytku i lepszego 
smaku; tak samo ziarnami moralnemi, 
które u nas się urodziły, zasilamy 
inne narody, biorąc od nich w zamian 
za to inne twory umysłowe, myśli, 
idee, zasady postępowe. 

Niechaj więc głupota miota się na 
nas, że pragniemy światła i wolności 
ducha, w chwili kiedy i Niemcy wal- 
czą przeciw ciemnocie i umysłowej 
niewoli: nie odpowiadamy na takie 
zarzuty. Niechaj Niemcy uczą się od 
nas pojmować i ezcić ideę narodowo- 
ści, byłoby to z korzyścią dla nich; 
wzbogaciłoby to ich życie umysłowe 
jedną prawdą więcćj i przyczyniłoby | 
się zapewne do normalnego rozwoju 
ich życia umysłowego. Ale to jest 
ich rzeczą, nie naszą. 

Naszą rzeczą jest uznać prawa ro- 


za |zumu ludzkiego, uszanować wolność 


myśli, łamać jarzmo zabobonu i nad- 
|użycia kasty chcącćj opanować umy- 
sły, pomimo że na polu tych usiło- 


wań spotykamy się z sąsiednim od|dę w rzeczach ściśle gospodarskich. 


tysiąca lat wrogim nam narodem. 
Argument, że teraz Niemcy zrzu- 
cają z siebie ostatnie resztki jarzma, 

tórém uczniowie Lojoli gnietli umy- 
sły ogółu; argument ten nie skłoni 
nas do przyjęcia tego jarzma z po- 
całowaniem ręki. 

Są punkta, na których toczymy 
walkę z wrogim nam narodem; są 
punkta, w których się z nim schodzi- 
my. Jestto rzecz bardzo naturalna; 
jestto warunek konieczny  wszech- 
stronnego rozwoju każdego narodu. 
Zawsze i wszędzie tak było, zawsze 
i wszędzie tak będzie. Naród, który 
w jednostronnym jakimś, sobie wła- 

ciwym kierunku zasklepia się jak 

ślimak w skorupie i na żadném polu 
nie chce się zetknąć w równych usiło- 
waniach z innemi narodami, naród 
taki pozbawia się licznych czynników 
rozwoju umysłowego i gotuje sobie 
upadek. 

Walczyć w obronie właściwćj so- 
bie idei, którą za dobrą uzna, choćby 
przeciwko całemu światu; ale zawsze 
| zasilać się moralnemi nabytkami, choć- 
by nie swojskiemi, byle postępowemi, 

yle do światła i prawdy prowadzą- 
cemi; — to jest znamieniem każdego 
zdrowego, normalnie rozwijającego 
się narodu. 


Wiadomości polityczne 
i kor”spondencje. 


Lwów 10 stycznia. 
K. Upior dawnych sekcji rady :miej- 
skiej pojawił się znowu na wcezorajszóm 
osiedzeniu rady w kształcie wniosku ra- 


stkie czynności magistratu, asygnowały 
wypłaty, słowem objęły wszelkie czyn- 
ności dzisiejszego wydziału miejskiego i 
jeszcze niektóre inne. Długoletnia gospo- 
darka z sekcjami okazała się nieprakty- 
czną i stwierdziła najlepićj przysłowie : 
„gdzie kucharzy sześć — tam nie ma co 
jeść. Magistrat na każdym kroku, w naj- 
drobniejszćj czynności gospodarczćj był 
krępowany nawet tam, gdzie chodziło 
tylko o wykonanie uchwał rady, albo o 
sprawy wymagające zawodowego znaw- 
stwa. Wszak wszyscy tu pamiętamy, jak 
jeden taki sekcyjny gospodarz zarządził, 
żeby lód na ulicach „nadciupać* — jak 
się sam wyrażał — t. j. z wierzchu go 
trochę porąbać i po całéj ulicy rozgar- 
nąć — z czego oczywiście zrobiło się 
potóm takie błoto, żeśmy w nićm grzę- 
zli po kolana. Takich przykładów mo- 
Znaby przytoczyć tysiące. 


tycznym był ten dawny porządek, nowa 
rada przy uchwaleniu regulaminu zniosła 
go, a zaprowadziła wydział, jako ciało 
przygotowujące wszystko dla narad rady 
miejskićj, a zarazem w ogóle kontrolują- 
ce czynności magistratu, któremu pozo- 
stawiono większą niż poprzednio swobo- 
e 
jednak do wydziału nie weszło wielu da- 
wnych sekcyjnych gospodarzy, przeto 
oddawna już formowała się przeciw nie- 
mu opozycja, domagająca się zniesienia 
wydziału, a przywrócenia sekcji, Opozy- 
cja przeważnie opiera się na tóm, iż w 
nowćj gospodarce znaczne okazały się 
niedobory — zapominając, że chcąc le- 
pićj, porządnićj gospodarować, trzeba ko- 
niecznie wydatki podnieść, że sama re- 
organizacja magistratu, która dla miasta 
naszego była kwestją żywotną, wyma- 
gała koniecznie znaczniejszych wydatków 
i że przez kilka lat przejściowych mu- 
szą być pewne niedobory, zanim pożycz- 
ka finansów miasta nie ureguluje. Powo- 
ływanie się w tój sprawie na niedobór 
jest przeto argumentem zupełnie chybio- 
nym. Również mylnie argumentowali ci, 
którzy twierdzili, że rada ma dzisiaj za- 
mało ingerencji w czynności magistratu. 
Już sam statut miejski odpowiada na to 
w $ 38, który orzeka, że radzie miej- 
skiej władza wykonawcza nie przysłuża. 
Ma ona zatóm nadawać ogólny kierunek 
czynnościom magistratu, przyzwalać na 
wydatki i t. p.; ale nie bezpośrednio wy- 
konywać, nie wkraczać w każdą czyn- 
ność, inaczćj bowiem jednolita działal- 
ność gospodarcza stałaby się niemożliwą, 
a ludzie niefachowi pełniąc fachowe czyn- 
ności — nieraz miasto narazić mogą na 
stratę. Dzisiejsza zaś ingerencja rady jest 
zupełnie wystarczająca. Jeżeli rada pełni 
wszelkie $ 35 przyznane jéj czynności, 
uchwala szczegółowy budżet i zatwierdza 
zamknięcia rachunkowe, jeżeli wybrany 
przez nią wydział każdą większą wypła- 
tę asygnuje, roboty kontroluje i odbiera, 
jeżeli rada mianuje i oddala urzędników 
i t. p. — to sądzę, ingerencja ta zupełnie 
jest wystarczającą. 

Nie będę streszczał całćj rozwlekłój 
dyskusji, jaką w téj sprawie przeprowa- 
dzono — za wnioskiem o sekcje prze- 
mawiali: Widman, Dobrzański i Schu- 
man; przeciw: (tubrynowicz, Semilski, 
Inker i Madejski. Wreszcie przyjęto wnio- 
sęk Maszkowskiego, żeby tę sprawę ode- 


p 
dnego Południewskiego, ażeby przy-|głąć da osobnój komisji z © członków. 
wrócić sokcje, któreby dozorowały wszy- 


Z komisji finansowej, do której, jak 


Podskoczyłem z radości, i jużem na 
siodle — i jadę w kurbetach i szprynglach 


| 


cud natury, z wielkiego rodu Kara-Ogł y, 


udzielnych, i książąt, i atabeków, i dwo-| Zdawało się, że wrósł do siodła, że się 
rzan. Stosunki polityczne sprowadziły |w jedno ciało spoił z koniem swoim, że 
wtedy do Tyflisu kilku mahometańskich |jednym z nim duchem istnieje! Równego 
beków i chanów z Szirwanu, Szeki, Ma- |jemu dźigita nie znalazłbyś łatwo na Kau- 


łój Kabardy i Tarkowskiego Szamchal- 
stwa, których król podejmował wspaniale 
i na łowy zaprosił. Nigdy nie zapomnę 
téj przecudnćj Fawalkady, istnie monar- 
chicznej! Serce rosło u mnie z zachwytu 
i oczy się rozbiegały, bogactwem i ory- 
ginalnością strojów nęcone. A jakie tam 
były bronie! jakie konie! jaką się dziel- 
nością zalecali sami jeźdźcy, wśród bo- 


fitością zwierzyny. Na jednę z nich zwró-|jów wzrośli i najazdów ! 


cił Ceritelli. 
- — Oj, nastrzelałem się ja tu dźajra- 
mów! *) — zawołał, kiedyśmy na dnie w3- 
wozu stanęli. — Pamiętam, byłem już spo- 
rym chłopakiem lat czternastu, a do tego 
zuchem do konia, klingi i lufy, kiedy raz 
pierwszy otrzymałem pozwolenie być u- 
czestnikiem królewskiego polowania. He- 
rakljusz znał mię dobrze, bom się cho- 
wał na jego dworze; a że lubił mego 
. ojca, lubił i mnie. Kiedy wychodził z pa- 
łacu, żeby dosiąść konia, podbiegłem i 
podałem mu strzemię. Poklepał mię po 
ramieniu i rzekł: 

— A masz ty konia? 

— Mam, królu! Stoi w pogotowiu. 

— Dobrze chłopcze! Siadaj i jedź w 
moim orszaku. 


T Rodzaj sarny. 


Książę Hersewan Czawczawa- 
dze, jeden z najzasłużeńszych panów 
Gruzji, człek do rady i do szpady, jak 
to powiadają, towarzyszył królowi na 
wronym turkomanie, godnym stajni pa- 
dyszacha. 

Książęta Eristawi ^`, Ciejani 7), 
Szerwaszidze i Dzambakurjan- 


1) Rossjanie przemienili na Eristow. 
2) Po rossyjsku Ciejanow. f 
3) Po rossyjsku Orbeljanow. 


kazie, lepszego nie znalazłbyś na całym 
świecie! Czy bywało dżiryd wypuści, czy 
kindżałem ciśnie, czy się szaszką zetnie, 
czy kulę pchnie z lufy —- nikt mu nie 
wyrównał! W jednym tylko królewiczu 


Wachtangu miał on niebezpiecznego, 
spółzawodnika; bo i to był zuch, jakich. 


nie naliczyłbyś wielu wtedy, a jakich nie 
ma już obecnie i nie będzie. 

W pewnóm oddaleniu styłu ciągnęła 
druga kawalkada niemnićj liczna i świe- 
tna, lecz więcój daleko ponętna i zachwy- 
Na czele jechała królewna Te- 


któremu ród Nedżi tylko do pary. — 


sobie przypomniecie, odesłano wnioski 
sprawie podatku czynszowego , wystąpili 
radni: Semilski, Jasiński i Dymet. Po- 
wodem tego było, że byli oni wszyscy 
obrońcami wniosku o podatek — więc 
i w tój komisji innego zdania daćby nie 
mogli. Rada jednak rezygnacji ich nie 
przyjęła. Komisję dworca budowniczego, 
która była prowizorycznie wybraną do 
nadzoru materjałów, uznano komisją sta- 
łą i polecono jéj, żeby sobie ułożyła re- 
gulamin. Będzie ona prawdopodobnie 
miała także ogólny kierunek robót pu- 
blicznych przy drogach, brukach i cho- 
dnikach. Wreszcie załatwiono sprawę li- 
sty przysięgłych na rok bieżący, uwal- 
|niające profesorów gimnazjalnych od obo- 
wiązków sędziów przysięgłych. 

Agitacja przeciw bezpośrednim wybo- 


SR t 30: BBI) CY Kwak oalagiy go 
jest, To są ludzie, którzy pracując niby | patrzą, mają na to powiedzieć? Czyż nie 
dla papizmu, pracują w rzeczy samej dla | mają racji gdy się z nas wyśmiewają, że 
arystokracji, do którćj czy to z urodze-|takich kałwanów słuchamy? Że wierzy- 
nia należą, jak Ledóchowski, czy się wci-|my, aby. oni nas prawdy uczyli, praco- 
snęli, jak homburski prałat, pochodzący|wali dla naszego dobra? Tak! Kurjer 


z dosyć nieznanćj familji na Litwie. Rzym | Poznański powie zapewne, że Niemcy 


zgłupiał od dawna, zrobił od dawna z|mogą powiedzieć o nas co chcą, a my o. 


nauki Chrystusa środek utrzymywania ludu | takich zbrodniach wspominać nie powin- 
w uległości „dla wyższych stanów* — i|nismy. Ależ Niemcom my tu nie może- 
świeżo starzec na tak zwanćj stolicy apo-| my powiedzieć, że to jest kłamstwem, 


stolskićj, która, jak powszechnie wiado-|na co sto 6cz niemieckich i polskich pa- 


mo, ma napis w arabskim języku: „Allah | trzało. 
tylko jeden, a Mahomed jest jego naj-| Nie jestem ja wcale zwolennikiem księ- 
większy prorok!“ wybajał się, nobilitując | cia. Bismarka i jego polityki wobec nas 
naprędce tego, który urodził się w sta-|tu w Poznańskiem, lecz pytam się, ileby 
jence i nie miał gdzie położyć głowy. |to wywołało hałasu w naszej czarnćj pra- 
Zapłacone pisma tych świeżo nawróco-|sie, gdyby on poważył się pociągnąć 
nych patrjotów, zredagowane jak Kurjer | przed forum pruskiego sądu takich ludzi, 
Poznański przez seufedystę i dwóch kal-|jakićm jest towarzystwo męzkie zebrane 


rom poczyna szersze przybierać rozmia-;winów, jak Tygodnik katolicki, którego,26 grudnia u ks. Wadzyńskiego? Coby 
ry — i jest nadzieja, że się opinja kraju | redaktor ksiądz Stagrączyński w dniu |dalej mówiono, gdyby tenże p. Bismark 
Owóż właśnie w uznaniu, jak nieprak-|całego stanowczo w téj mierze objawi. 


Poznań 8 stycznia. 


B. W dziwnóm zaiste znajdujemy się 
położeniu: między młotem a kowadłem ! 
Obowiązkiem publicystyki jest śledzić za 
złem, karcić je, zedrzeć maskę obłudy, 
przestrzegać publiczność przed wilkami 
w owczych skórach; a tu zaledwie speł- 
nił kto ten obowiązek nowoczesnego ka- 
płana, z dwóch stron walą się na niego: 
najprzód Niemcy, którzy i bez nas wie- 
dzą, co się u nas dzieje, leez którzy wolą 
mieć za sobą świadectwa nasze, na do- 
wód, że nie kłamią i nie zmyślają, gdy 
obnażają rany i wrzody naszego społe- 
czeństwa, a następnie obóz na wskróś 
zgangrenowany, którego herszty nam się 
narzucają na przewodników, przybierając 
od niedawna maskę patrjotyzmu, gdyż im 
|dobrze wiadomo, że tylko za pomocą téj 
jplewki jeszeze jakiego wróbla złapać 
mogą. 

Niemcom bronić nie możemy powoły- 
wania się na liberalne pisma, wytykające, 
nie już błędy i przywary naszego społe- 
czeństwa — bo bez nich zapewne społe- 
czeństwa nie ma na świecie — lecz grze- 
chów śmiertelnych i zbrodni! a tych do- 
tąd tylko wszyscy korespondenci Kraju 
z naszego miasta i z naszej prowincji do- 
tknęli. Lecz z niedawno do polskości, 
ba nawet do ultramontanizmu nawróco- 
nymi słówko pomówić można, choć dali- 
pan! niewarto. Najprzód ich można zapy- 
tać, zkąd i od którego to czasu oniznów 
są Polakami? Wszakże to dopiero w roku 
pańskim 1870 ksiądz kanonik Szół- 
drzyński z ambony katedry tutejszej 
rzekł do zgromadzonego tam ludu: „Nie! 
nie jestem Polakiem! nie jestem Pola- 
kiem! Jestem rzymskim katolikiem !* Czy 
się czarna klika może tego wypierać? 
Czy się może wypierać haniebnego po- 
stępowania swego w czasie wyborów w 
roku 1871, skutkiem którego straciliśmy 
jednego polskiego posła (dla powiatów 
obornickiego i szamotulskiego)? Czyż za- 
pomniała słowa jedynego ówczesnego swe- 
go organu Tygodnika katolickiego, który 
wolał, aby raczój głosowano na Niemca, 
byle katolika, niżeli na Kraszewskiego ? 
Pomińmy płaszczenie się arcybiskupa hr. 
Ledóchowskiego i kapituł przed Niemca- 
mi w Wersalu, których myślał okpić na 
korzyść władzy doczesnej „jezuitów i pa- 
pieża; Ledóchowski nigdy Polakiem nie 
był, jak jego dorądzca Koźmian nim nie 


bf to powiedział? — koń jéj był biały. 
Rząd pozłocisty z napierśnikiem z dja- Z 
za świtą. A było tam wielu i władców|I jeździec godnym był takiego latawca. | mentów dopełniało lekkie siodełko, spod|jąwszy wolę Heraklja z ust jego kró-| gdzie to zieloną taśmą krzewów, to pio- 


składania egzaminu maturitatis jeszcze | wyruszył z prawem znószącóem celibat ? 
bluźnił Pannie Marji, używając najbez- |O! zgrozo! Krzyczanoby, że prześladuje 
wstydniejszych ku temu epitetów — krzy- | kapłanów, kościół, religję, wiarę świętą, 
czą w niebogłosy, że się kalumnje na|a nawet samego Boga! 
świętych rzucają, że oszczerstwa i fałsze |ludzie, których jest obowiązkiem nietylko 
się rozsiewają; lecz dotąd ani jednego |słowem uczyć moralności ale być tej na- 
zarzutu ogłoszonego czy to w Kraju czyluki żywym przykładem, o moralności 
też w Dzienniku Polskim nie zbiły, ani|zapominają i gorszący sami dają przy- 
też, co gorsza, nie wpłynęły na poprawę |kład, nikt w ultramontańskićj prasie się 
tych, którym korespondenci. wasi trzy- |nie odzywa. Na to milczeć trzeba, jak 
mają źwierciadło przed twarzą zohydzoną |zamilezono dotąd postępowanie księdza 
obłudą. Nie chcę ja wam dziś przedsta- | Michalskiego, nauczyciela religji przy 
wiać obrazka z prywatnego życia prałata |tutejszóm gimnazjum š. Marji-Magdaleny, 
homburskiego, póki jeszcze nie miał ka- |który z nierządnicami włóczy się do pół- 


Lecz na to, że 


płańskiego święcenia; kiedy jeszcze żył|nocy po ulicy, a raz — nawet nie zbyt ` 


jako tolerowany emigrant — jako przy- |dawno temu — zaczepił żonę tutejszego 
błęda, żeby użyć wyrazu Tygodnika ka- |kupca idącą z swym mężem, który, ro- 
toliekiego i Orędownika — w Berlinie i na- |zumie się, namiętność kapłana bożego o- 
stępnie w Turwi; ale chcę wam pokazać, |chłodził tak, że przez kilka dni chodził 


jak nasi przywódzcy, nasi nowoczesni|z podwiązaną twarzą. Przypadek ten, to 


haruspices sobie żyją na prowincji, jaki | tajemnica wprawdzie, lecz wiadoma wszyst- 
dają przykład ludowi i jak się starają o |kim, znów nie wyłączając Niemców! Czyż- 
to, aby Niemcy ich szanowali. by o nich nie miała wiedzieć równie po- 

Otóż nasze szanowne duchowieństwo, | bożna kurjerowska redakcja? (O redakcji 


idąc za przykładem takiego jak ksiądz | Gazety Toruńskiej nie mówię; poczciwa 


Koźmian świętobliwego człowieka, nawet |sama, myśli, że i koledzy w Poznaniu - 


w Pleszewskiem umie łączyć utili dułce. |uczciwi, a nie mając sposobności spraw- 
W dekanacie pleszewskim urządzili so-|dzić co się u nas dzieje, za Kurjerem i 


bie pasterze dusz naszych wspólną czy- | Tygodnikiem pseudo-katolickim jak za pa- 


telnię, kółko czytające. Chcąc aby świa-|nią matką klepie pacierz. Odpuście jéj, 
tło ich nie świeciło pod korcem i tylko |bo nie wie co czyni.) 
iluminowało głowy samych mężczyzn, po-| "Temat wyżej wskazany na późnićj od- 
stanowili też zaprosić na prelekcje kilka |kładam, żeby pokazać światu, ile wart 
kobiet — nawet bardzo młodych. Ku|homburski prałat nie jako kapłan, lecz 
temu pożytecznemu celowi zebrało się | jako człowiek. 
kilku duchownych d. 26 grudnia 1872 r. AISNE 
na probostwie w Brzeziu u tamecznego| Poznań. (Walne zebranie towa- 
proboszcza Wadzyńskiego i sprowa:|rzystwa przyjaciół nauk poznań- 
dzili sobie pannę Józefę Skrzycką z Pol-|skiego). Dnia 8 b. m. odbyło się w 
ski, pannę Tomaszewską z Kajewa pod |Poznaniu w lokalu towarzystwa przyja- 
Pleszewem i pannę Binert z Lenartowie |ciół nauk walne półroczne zebranie, na 
również pod Pleszewem. Widzicie, że się |które przybyło blisko 40 członków tak 
ściśle trzymam reguły logiki, odpowiada- | miejscowych jak. i zamiejscowych. Po za- 
jąc na „quis, quid, ubi, quibus auxiliis, cur, |gajeniu zebrania prezes doktór Libelt 
quomodo, quando?“ wezwał obecnych do wyboru przewodni- 
Wyliczone tu panny mają: pierwsza |czącego. Przez aklamacją obrany został 
18 lat, a dwie drugie po 13, są zatém [na przewodniezącegoo zebraniu p. prof. 
zdolne pojmować zasady theologiae moralis |dr. Szafarkiewicz. 
i wszystko co się z nią łączy. Następnie dr. Libelt odczytuje spra- 
Kiedy nad wieczorem świętobliwe czy- |wozdanie zarządu z półrocznych tegoż 
tanie się sprzykrzyło, postanowiono ucie- |czynności, począwszy od 1 lipca roku 
szyć się śpiewem dziewcząt, który się |zeszłego do końca roku. 
po części odbywał sposobem duetu w o-| „Sz. P..Po raz pierwszy zgromadzamy 
sobnym pokoiku i trwał do późnćój no-|się na walne zebranie w domu niniej- 
cy. Zanim świętobliwe zgromadzenie się |szym, który z wspomnieniem wdzięczno- 
rozjechało, jednozgodnie postanowiono |ści komu się ona należy, a z niemałem 
częścićj na takie śpiewo-prelekcje zjeżdżać |zadowoleniem dla nas już domem na- 
się, i tylko o większe jeszcze siły do|szym własnym nazwać możemy. Bo jak- 
śpiewu postarać się w Pleszewie.  |kolwiek dla niedostatku praw korpora- 
Cóż Niemcy, którzy na to patrzyli i|cyjnych tytuł własności tego gruntu nie 


Obie kawalkady złączyły się nakoniec | dzie jaru rozchodząc się kręto, tworzyły 
u wnijścia dojaru. Wielki Łowczy przy- |szeroką płaszczyznę przerzuńętą gdzienie- 


którego zwieszały się po obu stronach jlewskich, zajął, się skwapliwie spełnie- |nistym nurtem strumieni. 


ostre kliny czapraka ze złotogłowu osy- 
pamego rosą drogich kamieni i okolone- 
go purpurową frędzlą. Sama ona miała 
ną'sobie zipunek!) wcięty w stanić wo- 
dług miary jéj wystrzelonćj i szykownej 
kibici. Zipunek ów z malinowego atła- 
su był obramowany złotemi taśmy, mi- 
sternie przerabianemi srebrem. Spinały 
go na piersi guziczki z rubinów; a ści- 
skała w stanie przepaska z pereł, za któ- 
rą sterczała rękojeść kosztownego kin- 
dżała. Przez plecy wisiała na taśmie 
szaszka bogato kameryzowana. Gruziń- 
ska narodowa czapka z brylantowem pió- 
rem spoczywała na szlachetnem czole 
królewny *), owianem jakby światłą au- 
reolą cnoty, piękności isławy. Czarowne 

©no cór Gruzji w strojach wytwornych 
i na polotnych koniach towarzyszyło kró- 
lewnie. Młodszy syn Heraklja dzielny 
Tajmuraz Bagrat, Mamja książę 
Gurji i Tarjel Dadjan mingrelski 
byli także w jéj orszaku— a lud tłoczył 
się ciekawy— biegł po obu stronach dro- 
gi, by się bliżej przypatrzyć bohaterce 
Gruzji— by ją powitać uczuciem, hoł- 
dem, okrzykiem czci i uwielbienia. 


> 4) Żupanik. 


i ey 2) Strój opisany literalnie według opowiada- 


nia Ceritellego. Jenerałowie Eristow 


k; 


(cie l- | ic ząwczaąawadze gruzińscy książęta zarę- 


iczyliśmi za wierność opisu. 


niem mandatu swego. Rój pachołków,| Królewna stanęła przy ojcu, który mie- 
skorochodów i sokolniczych rozsypał się |niając się z nią słowem, wpatrywał się 
po gęstych zaroślach i kniejach. Rogi|z miłością w jéj nadobne oblicze. I nie 
myśliwskie uderzyły pobudkę. I w tejże| jednemu ojcu tylko była ona przedmio- 
chwili odpowiedział im z najgłębszych za- |tem najtkliwszego względu. Wszystkich 
łomów i cieśni jaru przerażliwy chaos|oczy szukały jéj, bo ją wszystkie serca 
niestrojnych dźwięków, łoskotów, okrzy- | czciły i kochały. n 
ków. Piszezałki, surmy, bębenki i trąbki| Był tam jednak taki, co ją nad innych 
chrapliwe rostoczyły trwogę i przeraże- | uwielbiał. Rodem swym książęcym sięgał 
nie pomiędzy: biednemi mieszkańcami te- | on w przeszłość głęboką. Rycerskiemi za- 
go cichego i cienistego Ustronia. Wypar- |lety nie jednego prześcignął. Męzką kra- 
te z kryjówek swoich dżajrany wy-|są i wspaniałomyślnością celowsł. Miło- 
biegły na obszar otwarty wąwozu, szu- | dością jaś jak zorzą. Poważali' go męż- 


2 


mógł jeszcze być przepisanym na nasze|go Mielż yńskiego, przypadłą dnia 
towarzystwo, posiadamy wszelako piś-|17 listopada r. z. Umarł, gdyśmy się te- 

= mienne dowody tak nieodżałowanego da- |go najmniej spodziewali. Zgasł prawie w 
- rodawcy, jak i formalnego właściciela te- czerstwości zdrowia, gorliwie zajęty sprar 

go domu, stanowiące prawny dowód, że| wą naszą, którą tak gorąco i szczodrze 
 mieruchmość ta zakupioną została na 
własność towarzystwa przyjaciół nauk 
poznańskiego), — że nikt inny pra 
| wą do nićj nie ma, — a czasowi ma być 
- pozostawiona forma, pod którą najdogo- 
dnićj i najwłaściwićj towarzystwo nasze 
nie tylko de facto ale i de jure wnijdzie 
w jéj posiadanie. Wiadomo, że sprawa 
ta, po zasiągnieciu zdania komisji bie- 
głych prawników, zawieszoną została aż 
do przyszłego parlamentu niemieckiego, 
który stanowić ma o wniosku posła 
Schultze z Delicz 
aby każdemu zawiązanemu stowa- 
 rzyszeniu przysługiwały zarazem 
prawa korporacyjne. 

Przyjęcie tego wniosku ubije naszą 
kwestję od razu. Odrzucenie go zmusi 
nas do użycia albo formy fideikomisu — 
albo tak nazwanój formy belgijskiej czyń. 
trzech pozornych posiedzicieli z potrze- 
bnemi zastrzeżeniami. 

Cokolwiekbądź, — przez tę własność 
gruntową ustała nasza tułaczka i piel- 
 grzymka a towarzystwo zyskało silną 
dla siebie podstawę, a liczne i bogate 
zbiory nasze stósowniejsze mają ku pu- 
blicznemu użytkowi pomieszczenie. 

| Już na tym stopniu naszego rozwoju 

= zyskalibyśmy bardzo wiele, gdybyśmy 

parter przeznaczyli na sekretarjat i po- 
siedzenia zarządu i wydziałów , a całe 
pierwsze piętro obrócili na bibliotekę — 
galerję obrazów i zbiory archeologiczne. 
Wszakże pomzsły naszego niezapomnia- 
nego fundatora i dobrodzieja szły daleko 
dalój. Przez składki dobrowolne wybu- 
dowanóm miało być muzeum z odpowie- 
dniemi salami na bibliotekę, galerję obra- 
zów starożytności z mieszkaniem konser- 
watora i malarza i oddane na użytek pu- 

_ bliczny. Na posiedzeniu nadzwyczajnóćm 
dnia 30 września r. z. osób z gotowości 
do ofiar publicznych znanych, wysadzo- 
ną została osobna komisja budowlana i 
już téj zimy zwiezienie materjałów miało 
nastąpić, aby z wiosną budowa rozpocząć 
się mogła. Na tém samém posiedzeniu 
podpisano 4000 przeszło talarów składek 
które staraniem komisji tak w kraju jak 
po za jego granicami zbierać się i po- 
większać miały do sumy 30,000 talarów 
na jaką koszta budowy wedle planu ar- 
chitekta Grorgolewskiego oczacowane zo 
stały. Wątpić nie można, że składki te 
się zbiorą i w dwóch latach muzeum 
oddanóm zostanie na użytek publiczności 
bo i cel sam jest piękny i wzniosły i 
chęci współobywateli pokazały się gorli- 
wemi. 

Jeżeli przez muzeum biblioteki, staro- 
żytności i sztuk pięknych zyska towarzy- 
stwo na znaczeniu, konserwując te pa- 
miątki, oddane na użytek publiczny; — 
to drugą jego stroną, krom wydawnictwa 
roczników, będących owocem prac wy- 
działowych, powinno być ciągłe oddzia- 
ływamie na umiejętną publiczność w ten 
sposób, że prezes towarzystwa mieszkać 
będzie w Poznaniu, — otworzy podwoje 
mieszkania swego dla osób światłych tak 
miejscowych jak zamiejscowych, tworząc 
niejako punkt centralny dla inteligencji 
poznańskićj. 

W pojęciu tój zbawiennćj myśli $. p. 
mecenas nasz chciał, aby pierwsze piętro 
domu było stałóm mieszkaniem prezesa. 
Drugie piętro. miało być jego kosztem 
nadbudowane, — aby z najmu mieszkań 
drugopiętrowych był fundusz na opłace- 
nie podatków gruntowych i komunalnych 
oraz na mniejsze reparacje. Aby żaś tak 
prezesa jak konserwatora i malarza fi- 
nansowo niezawisłymi uczynić, chciał lo- 
kować kapitał, z któregoby prezes ro- 
cznie 1000 talarów, konserwator i ma- 
larz każdy po 500 talarów pobierał. 

Nie wiadomo nie dotąd, czy i o ile te 
szczodrobliwe zamysły śp. naszego mo- 


mówić nad trumma obejmującą te szano- 
wne zwłoki słów kilka w imieniu towa- 
rzystwa i pożegnać zgasłego nam va- 
wcześnie, zasłużonego nieskończenie pre- 


tu przytomnych proszę, abyście powsta- 
niem z miejsc oddali mu wyraz czci za- 
służonćj i rzetelnej a niewygasłćj dlań 
wdzięczności. (Zgromadzeni powstają). 

Kiedy już mówimy o jednćj najbole- 
śniejszćj dla nas śmierci, dodajmy wspo- 
mnienie i o innych, które towarzystwo 
nasze dotknęło. Rok 1872 był rokiem 
historycznój naszćj żałoby,i zapadały z 
horyzontu znakomitości nasze. — Jakby 
świt lepszéj przyszłości nastawał, znikały 
przed nim gwiazdy pierwszorzędne. Po-- 
liczam do nich członków naszych hono- 
owych $. p. Jerzego hs. Lubomirskiego, 
Aleksandra hr. Przeździeckiego, Wincen- 
tego Pola i zmarłego w Śremie członka 
zwyczajnego Dr. Tad. Święcickiego. — 
Uczcijmy pamięć i tych zgasłych znako- 
mitych mężów powtórnóm z miejsce po- 
wstaniem, o eo szanownych Panów u- 
praszam. (Wszyscy powstają). 

Następnie mówi dr. Libelt o uroczy- 
stości Kopernika; szczegóły przezeń po- 
dane znane są już naszym czytelnikom, 
pomijamy je więc, dodając to tylko, że 
ponieważ żadna praca o życiu Kopernika 
nagrody konkursowój nie otrzymała, za 
rząd więc, wywięzując się z zobowiąza- 
nia względem prenumeratorów zaciągnię- 
tego nabył od ks. Polkowskiego tyle 
egzemplarzy rozprawy jego, własnym je- 
go kosztem drukującej się, ile ma pre- 
numeratorów, płacąc ks. Polkowskiemu 
za każdy egzemplarz po talarze. Nadto; 
że znana nasza improwizatorka Deoty- 
ma (p. Jadwiga Łuszczewska) przysłała 
piękny wiersz, zastosowany do uroczy- 
stości, który umieszczony będzie w Album. 
Dalej wspomniał, że komisja bud o- 
wlana, która przez śmierć ś. p. Sewe- 
ryna Mielżyńskiego utraciła swego prze- 
wodniczącego, zajmie się niebawem ze: 
braniem składek na rzecz budowy mu- 
zeum, w któremby się skarby towarzy- 
stwa pomieścić mogły i postara się, by 
budynek ten jak najprędzej stanął. 

Wreszcie zakończył, że sprawa kon- 
kursu hr. Augusta Cieszkowskie- 
go już na ostatniem walnóm zebraniu za- 
łatwioną została, tu zaś jedynie czuje się 
w obowiązku wyrazić mu imieniem towa- 
rzystwa wdzięczność za jego hojny dar, 
w skutek którego literatura nasza wzbo- 
gaconą została dziełem wielkićj wartości 
i zawiadomił, że dzieło to napisane, jak 
wiadomo, przez p. W. A. Maciejow- 
skiego a noszące tytuł: Historja 
stosunków włościan polskich, 
wkrótce wydanóm zostanie nakładem za- 
słażonego wydawcy J. K. Źupańskiego. 
Następnie p. Śmitkowski w imieniu 
komisji budowlanćj, jako przewodniczący 
tejże oświadczył, że komisja rzeczona u- 
konstytuowała się, że zamierza zbierać 
składki i że w tym celu dla prędszego 
zebrania funduszu potrzebnego na budo- 
wlę, podzieliła powiaty pomiędzy osoby, 
które uprosiła do zbierania składek, i że 
w tym roku rozpocznie budowlę i pro- 
wadzić ją będzie energicznie, o ile na to 
fundusze pozwolą. Że po składce złożo- 
nój w dniu 30 września ofiarował obecnie 
1050 talarów pan Konstanty Dziem- 
bowski z Roszkowa z przekazaniem 
kwoty tój na ks. Dydyńskiego, który 
jednak prosi o rozłożenie mu jéj na ra- 
ty, zobowiązując się aż do spłacenia ka- 
pitału płacić procent po 5%. Cały dotąd 
fundusz wynosi w gotowiznie tal. 4000, 
trzy tysiące zaś są już podpisane, należy 
je tylko ściągnąć, czóm też komisja się 
zajmie. Wreszcie p. Smitkowski przed- 
stawił, czyby zebranie nie zechciało upo- 
cenasa do skutku doprowadzonemi bę- | ważnić zarząd do przyjęcia należności od 
dą. Musiałem jednak wspomnieć o nich |ks. Dydyńskiego, a wydania zań z fun- 
raz, że one były nam mnićj więcćj wia- | duszu żelaznego odpowiednićj kwoty, przez 
dome z ust samego darodawcy, powtóre |co fundusz budowlany znacznieby się po- 
zaś i głównie dla tego, aby w każdym z większył. Po wyjaśnieniu dr. Libelta, 
nas wzbudzić żal sprawiedliwy z nieod-;dr. Mateckiego i p. Feldmanowskie- 
żałowanćj straty, jaką towarzystwo naszejgo, 
poniosło przez śmierć Š. p. Sow. hrabie- | wyrażając życzenie, aby komisja budo- 
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'zrenicy przykuty, pozostał. Uśmiech za- 

_dowolniepia. przebiegł po ustach królew- 
nej. Błogiśm uczuciem niewypowiedzianćj 
radości zajaśniało )oblicze księcia. Pojęły 
siebie nakoniec tą dwa kochające serca! 
zbliżyły się, złączyły na wieki w tym 
przelotnym stosunku bezgłośnćj rozmowy 

` oka. Cała przyszłość tych dwóch istot 
tak siebie godzaych, zbiegła się na ski- 
nienie téj jednej chwilki w jeden nurt|. 
wrażeń i nadziei, spólnych odtąd i nie- 
rozdzielnych. Całą ich przyszłość wypo- 
wiadała bioga teraźniejszość, którą się 
usta szczęśliwej pary i zrenice promieni- 
ły. Królewna zakwitła weselem wewnętrz- 

nóm, stała się rozmówniejszą niż przed- 
tém, więcćj zajętą polowaniem i chciw- 
szą brać w nióm udział czynny, bo każ- 
da zabawa była jej teraz po sercu, bo 
jej serce poczuło się teraz szczęśliwóm i 
rwało się z łona, w którćm go tylko 
przemoc dziewiczej godności więziła. — 
Książę mniej się poskramiał, bo nie go 
nie zmuszało ulegać tym samym prawom 
skromnéj powagi, co jego nadobną ko- 
chankę. 

Ta przelotna i tkliwa epizoda gwarnćj 
sceny łowów nie uszła oka Heraklja 
i napełniła go radością. Oddawna już 
było najgorętszem jego pragnieniem wi- 
dzieć los córki ustalonym, albowiem czuł 
się starym, znękanym i długich dni so- 
bie nie wróżył. Co do wyboru jaki uczy- 
niła królewna, oddając swe serce księciu 
Dymitrowi, nie przeciw niemu mieć nie 
mógł Herakljusz. Od wielu wieków byli 
Orbeljanowie podporą tronu monar- 


1) Gruzji. 


| 


zesa honorowego. Panów zaś wszystkich |formie uchwalonćj przez poprzednie ze- 


3 


żądanie to odrzuciło zgromadzenie, |- 


krwi|odstrasza zgiełk zaczajonego ludu, wali 
stosunki z panującą dynastją łączyły. — | wprost przed siebie, siląc się na skoki 


niosłaby tedy żadnego szwanku przez to |zagrożone życie do jakićjś niedostępnej 


KRAJ z niedzieli 12 stycznia. 


. || E 
wlana, ponieważ kwota tal. 1050 przeka-'żone pochwały konserwatorowi, którego 
zana na ks. Dydyńskiego jest już od da-|gorliwości i pracy rozwój towarzystwa 
wna płatną, postarała się o jak najpręd- | wiele zawdzięcza i który z pewnością w 
sze jéj Ściągnienie. jezasie, o ile można najprędszym skata- 
Z kolei porządku dziennego miało na-|logowania zbiorów towarzystwa dopełni, 


podjął -Było moim obowiązkiem, prze- | stąpić sprawozdanie skarbnika dr. Mate-j|nie można jednak pod tym względem 


ekiego, który jednak oświadcza, że ponie- | terminu do przyszłego walnego zebrania 
waż w moc ostatnićj uchwały sprawozda- | oznaczać, bo wykonanie tćj pracy po- 
nie z funduszów towarzystwa miało być |trzebuje nierównie dłuższego czasu; a 
oihszerniejsze a sporządzenie takowego w | zwłaszcza że ją konserwator sam usku- 
tecznić musi, pomoc tu bowiem jakkol 
wiek byłaby pożądaną, ale takowa musi 
być umiejętną, a o taką bardzo trudno. 
W końcu stawia p. hr. Cieszkowski wnio- 
sek, aby Towarzystwo wyraziło życzenie 
by zarząd zajął się ile możności jak naj- 
prędszem skatalogowaniem i by wyraziło 
uznanie dla dotychczasowej gorliwości i 
pracy p. Feldmanowskiego. 

Wniosek ten pozyskuje aprobatę ze- 
brania — tem samóm wniosek dr. Niego- 
lewskiego upada. 

W tóm miejscu hr. Cieszkowski 
wnosi, aby zebranie zgodziło się na zmia- 
nę porządku dziennego i żeby teraz 
wnioski członków następowały a sprawa 
legatu Bredkraicza następnie była roztrzą- 
sana. Zebranie zgadza się na to; poczem 
hr. Cieszkowski pełnym wzruszenia 
głosem, wynosząc zasługi zmarłego hr. 
Mielżyńskiego i liczne jego dobrodziej- 
stwa, z których największa część na to- 
warzystwo przyjaciół nauk spadła, wno- 
si, aby towarzystwo, zakupiwszy . nabo- 
żeństwo żałobne za spokój duszy 8. p. 
Seweryna, na takowe się zebrało. 

Dr. Libelt z całóm uznaniem w 1mie- 


branie, zbiyt późno jednak został wezwa- 
nym, więe też na dzisiejsze zebranie nie 
mógł go wygotować; prosi więc, żeby ta- 
kowe odłożyć albo do przyszłego walne- 
go zebrania, lub przynajmnićj do 2 ty- 
godni. / 

Wszczyna się w skutek tego dość dłu- 
ga i ożywiona dyskusja, w którćj zabie- 
rają głos pp. dr. Libelt, Feldmanow- 
ski, dr. Niegolewski, Chlebowski, 
hr. Aug. Cieszkowski; z tych jedni żą- 
dsją jak najprędszego sprawozdania z fun- 
duszów towarzystwa, inni znów twierdzą, 
że sprawa ta z powodu, iż dr. Matecki 
nie ma żadnego pomocnika, zbyt pospie 
sznie załatwiona być nie może. Przyczóm 
na zapytanie jednego z członków dr. Ma- 
tecki objaśnia, że fundusz żelazny składa 
się z sześciu tysięcy tal., przynoszących 
4 procent, nadto z akcji bazarowych 5 
procent dających; procent tak od fundu- 
szu żelaznego jak i akcji bazarowych o- 
braca się na wydatki bieżące towarzy- 
stwa. W dyskusji tój postawiono trzy wnio- 
ski. Z tych jednakże w głosowaniu utrzy- 
mał się wniosek hr. Augusta Cieszkow- 
skiego następujący: 

Walne zebranie wyraża życzenie, 
aby sprawozdanie z funduszów towa- 
rzystwa było złożone na pierwszóm 
walnóm zebraniu, jakie przez zarząd 
zwołanóm zostanie. 

Co się tycze dodania pomocnika skar- 
bnikowi, to sprawę tę pozostawiono do 
załatwienia zarządowi. 


Następuje sprawozdanie konserwatora 
p. Feldmanowskiego, który oświad- 
cza, że obszerne sprawozdanie w lipcu 
zwyczajnie się składa, tu zaś jedynie zdać 
może treściwe, co też dopełnia w ten spo- 
sób: Jak wiadomo, przeprowadził wszyst- 
kié zbiory towarzystwa do obecnego lo- 
kalu — uporządkował je — a następnie 
zajmie się ich spisaniem i skatalogowa- 
niem. Zbiory ciągle się pomnażają i te- 
raz znaczną ilością dzieł ks. Kraińskie- 
go, lektora przy uniwersytecie wrocław- 
skim, ofiarowanych przez tegoż zwiększo- 
ne zostały. Nie dosyć na tóm, zacny ka- 
płan ten ofiarował towarzystwu 54 wol. 
swych rękopismów, a nadto przyrzeka w 
liście do towarzystwa adresowanym ofia- 
rować temuż całą swą bibljotekę i prze- 
znaczyć stały fundusz na wydawnietwo 
dzieł naukowych. Kwoty, jaką ma prze- 
znaczyć, jeszcze nie oznaczył. Towarzy* 
stwo uchwala jednogłośnie podziękowanie 
dla ks. Kraińskiego. Uchwala również po- 
dziękowanie i dla pana Rudlofa z Lu- 
beki, który jak p. konserwator daléj w 
sprawozdaniu swóm podaje, nadsyła mo- 
nety, medale etc., oraz p. Wojciechow- 
skiemu kapitanowi marynarki szwedz- 
kićj, za nadsyłkę muszli z oceanu Indyj- 
skiego i t. p. rzeczy; wreszcie obudwom 
za piękny dar, jaki ofiarowali towarzy- 
stwu na uświetnienie uroczystości Koper- 
nika, a mianowicie za banderę marynar- 
ki polskićj z czasów jagiellońskich spo- 
rządzoną, wedle modelu znajdującego się 
w szkole marynarki w Lubece. 

Następnie zabiera głos p. dr. Niego- 
lewski i domaga się już to dla tego, 
by ściągnąć więcćj darów, już dla tego, 
by ułatwić korzystanie ze zbiorów nau- 
kowych każdemu, jak najprędszego ska- 
talogowania rzeczonych zbiorów. Jeśli p. 
konserwator wydołać temu nie może, 
niech żąda dodania mu pomocy, bez 
względu ile to by kosztować mogło i sta- 
wia wniosek, aby zebranie wyraziło żŻą- 
danie, by skatalogowanie to w ciągu pół 
roku było uskutecznionóm. 

Pan Feldmanowski objaśnia, że 
rzecz ta nie może być przy jego zaję- 
ciach sekretarskich, które zwłaszcza w 
tych czasach z powodu uroczystości Ko- 
pernika znacznie się zwiększyły, szybko 
załatwioną. 

Pp. dr. Libelt, Dobrowolski i 
hr. Aug. Cieszkowski oddają zasłu- 


hr. Cieszkowskiego i sądzi, że w tym 
względzie zbyteczną jest dyskusja, bo 
całe zebranie ją serdecznie aprobuje, co 
tóż zebrani jednogłośnie stwierdzają; cho- 
dzi tylko o to, mówił dalej p. prezes, w 
którym j kościele rzeczone nabożeństwo 
wyprawić by należało; co do niego, po- 
nieważ dom zakupiony przez ś. p. Sewe- 


darowany, znajduje się w parafji św. 


rzeczone nabożeństwo w kościele św. 

Wojciecha. 
Dr. Niego 

powyższą propozycją, bo nie chce, aby 


rakter parafjalny. S. p. Seweryna zasłu- 
gi wśród społeczeństwa naszego są wiel- 
kie, względem zaś towarzystwa naszego 
królewskie, uczcijmy go więc po królew- 
sku, zamawiając nabożeństwo w katedrze, 
gdzie prochy pierwszych naszych królów 
spoczywają. 

Następnie inny z członków żądał, aby 


farnym, w którym zwyczajnie nabożeń- 
stwa za zasłużonych krajowi mężów się 
odbywają. 

Ks. Krzyżanowski sądził, że nie 
stósownie ograniczać nabożeństwo rze- 
czone do jednego kościoła, wnosi więc, 
aby nabożeństwa odbyły się w całóm 
księstwie w każdćj parafji, gdzie tylko 


nauk. 

W dalszéj dyskusji nad tym przedmio- 
tem zabierają głos pp. Różański, dr. Ma- 
tecki, dr. Niegolewski i Dobrowolski. 
Większość przemawia w duchu propozy- 
cji dr. Niegolewskiego, a jeden z mow- 
ców przywodzi, że tradycja nawet prze- 
mawia za katedrą, tam bowiem odpra- 
wiało się nabożeństwo żałobne za š. p. 
Lelewela i ks. Adama Czartorys- 
kiego. Wreszcie p. Dobrowolski stawia 
w tym względzie wniosek następujący: 
Walne zebranie powierza zarządowi w 
porozumieniu się z hr. Aug. Cieszkow- 
skim zajęcie się odprawieniem nabożeń- 
stwa za duszę śp. Seweryna Mielżyńskie- 
go z uwzględnieniem życzeń co do miej- 
sca przez walne zebranie wyrażonych. 
Wniosek ten jednogłośnie przyjęto. Na- 
stępuje z kolei sprawa windykacji 250 
tal. z legatu $. p. Norberta Bredkrajcza. 
Procent: ten, mimo licznych upominań 
dotąd od ordynata hr. Taczanowskiego 
odebranym nie został. Sprawa ta znana 
czytelnikom naszym, nie przywodzimy 
więc jéj tu szczegółów, to tylko powiemy, 
że walne zebranie celem stanowczego 
ukończenia jój upoważniło dr. Niegolew- 
skiego do traktowania z hr. Taczanow 


i kapitału, tal 5.500 wynoszącego, i pole- 
ciło o skutku złożyć sprawozdanie na wal- 
ném zebraniu w lipcu r. b. 

Wreszcie przystąpiono do wyboru 
członków zwyczajnych i honorowych tu- 
tężne, prawie niepodobne, by unieść dzież korespondentów. 
członków zwyczajnych pp. Bolesław Po- 
niński, dr. Stanisław Jerzykowski, ziem- 
ski właściciel farbierni, dr. Broekere, ks. 
kanonicy Kurowski, Klupp,  Maryański, 
Sibilski, ks. proboszcz Loserez ks. radz- 
ca Kantorski. 

Na członków honorowych: Jan Matej- 
ko, mistrz malarstwa, dr. Krajewski. 

Na członków korespondentów: dr. Ta- 
deusz Żuliński ze Lwowa, lekarz przy 
szpitalu powszechnym, Władysław Fol- 
kierski, stały sekretarz towarzystwa nauk 
ścisłych w Paryżu, Adolf Sągajło, profe- 
sór matematyki w szkole centralnej i 
sztuk rzemiosł, Władysław Gosiewski, 
drugi sekretarz towarz. nauk ścisłych w 
Paryżu (matematyk), Wawrzyniec Zmur- 
ko, prof. mat. przy akademii technicznej 
we Lwowie, G. H. Niewęgłowski, prof. 
wyższej matematyki w Paryżu. 

Na tém walne zebranie ukończonćm 
zostało. 


Wiedeń 11 stycznia. 

Dzienniki wiedeńskie nie przestają się 
cieszyć i zapewniać o nadzwyczajnóm po- 
wodzeniu, jaki spotyka wszędzie upra- 
gniona przez nich retorma wyborcza. 
Obrady przedwstępne co do zastosowa- 
nia wyborów bezpośrednich w pojedyn- 
czych krajach mają być zakończone, a 
obecnie wzięto się do Galicji. W braku 
współdziałania delegacji galicyjskićj za- 


1) Wyszła rzeczywiście za maż, za tego 
Była wdowa oddawna, 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


zz OOOO 


niu towarzystwa przyjmuje piękną myśl 


ryna hr. Mielżyńskiego i towarzystwu 


Wojciecha, zatóm proponuje odprawić 


lówski nig godzi się z 


nabożeństwo, o któróm mowa, miało cha- 


nabożeństwo to odbyło się w kościele 


są członkowie towarzystwa przyjaciół 


skim tak eo do procentów zaległych. jak 


Jakoż jednogłośnie przyjęci zostali na 


siągnięto, jak donosi N. fr. Presse, rady ' 


doświadczonych urzędników namiestnic- 
twa lwowskiego. Daléj powiada tenże 
dziennik, że zgodzono się już na zasadę, 
iż „liczba delegatów z kurji włościańskićj 
i posiadłości większych będzie o połowę 
powiększoną, a zaś z miast powiększenie 
liczby delegatów będzie znaczniejsze. * 
Stara Presse korzysta z listu zamieszczo- 
nego w Przeglądzie polskim, ażeby zape- 
wnić swych czytelników, że Polacy nie 
zdobędą się na żadną czynniejszą opozy- 
cję, że owszem jak dowodzi ów list, bę- 
dą się starać przez udział w głosowaniu 
uzyskać pewne korzyści przy tworzeniu 
okręgów wyborczych i w ogóle przy sta- 
nowieniu zasad wyborów dla Galicji. Nam 
się zdaje, że na takie problematyczne ko- 
rzyści nikt się nie da złapać. Po naru- 
szeniu i złamaniu praw krajowych zawa- 
rowanych konstytucją, znaczenie delega- 
cji, która już nie będzie reprezentować 
całego kraju, w obec ogromnej. większości 
centralistycznćej zejdzie do zera. — Czy 
mnićj czy więcćj będzie inteligencji w de- 
legacji, wszystko jedno, będzie ona za- 
wsze tylko figurantem a działalność jéj 
ograniczy się na bezskutecznych prote 
stacjach. Niepodobna bowiem przypuścić, 
żeby po tym kardynalnym naruszeniu 
praw krajowych nie nastąpiły inne. 


Po pochyłości, na którą się raz sto- |ją 
freund, Volksbote etc., tak jakby im isto- 


czyła Rada Państwa, musi się toczyć, bo 
nie znajdzie już przeszkód powstrzymu- 
jących ją. Tak kwestja czy delegacja wy- 
szła z bezpośrednich wyborów , będzie 
lepszą czy gorszą, nie jest wcale kwestją 
ważną dla kraju, jest tylko kwestją osób. 
I jedna i druga nie zrobić dla kraju nie 
będzie mogła. Szkoda nawet zużywania 
sił znaczniejszych na bezskuteczną walkę 
i pracę poza krajem. Przypuszczamy, że 
zawsze przejdą w wyborach żywioły na- 


rodowe. Gdyby jednakrząd przeforsował 


kilka lub kilkunascie mandatów anti-na- 
rodowych, to one także nie będą miały 
wielkiego znaczenia. Jak bowiem czysto 


narodowa delegacja z Galicji nie osłabi 


zbytecznie centralistów tak kilka głosów, 
które dadzą się użyć za narzędzie cen- 
tralistom, nie zbyt ich wzmocnią. W każ- 
dym razie udzielą obozowi centralistycz- 
nemu téj pomocy, bez którój on się i tak 


będzie mógł obejść. Nie można wątpić, 
że wszystkie te niby korzyści nie złudzą 
delegacji naszćj, w którój zapanowało prze- 
konanie, że wszelkiemi środkami trzeba 
oprzeć się tak gwałtownemu naruszeniu 


praw kraju i chwytać się ostatnićj nitki 
zbawienia, jaką jest przychylność korony. 
I ta ostatnia jednak na nic się nie zda, 
jeżeli Polacy sami przyłożą rękę do zgu- 
bnego dzieła. 


Niemcy. 


[Pierwsze posiedzenie sejmu 
pruskiego—zachowanie się Vir- 
chowa — wystąpienie Augs. Allg. 
Zig. przeciwko zepsuciu i prze- 
dajności prasy 
Sydow — zgromadzenie katoli- 


ków w Bonn — przemówienie 


Henryka Sybela]. 


Pierwsze posiedzenie sejmu pruskiego 


upłynęło na dyskusji z powodu zaszłych 


zmian ministerjalnych. 

Pewna nieufność do nowego prezesa- 
ministrów objawiła się szczególnićj w mo- 
wie deputowanego Virchowa. Mowca za- 
żądał od ministerstwa programu i śmiało 
oświadczył; że jego stronnictwo] w ra- 
zie reakcyjnych zamiarów rządu nie co- 
fnie się przed opozycją. 

Mowa Virchowa zjednała należne jéj 
pochwały we wszystkich prawie narodo- 
wo-liberalnych dziennikach, chociaż z 
drugićj strony stronnictwo t. z. postępo- 
we uważa ją za niedość stanowczą i e- 
nergiczną wobec zmian zaszłych w mi- 
nisterstwie i dosyć prawdopodobnej re- 
akcji. Hr. Eulenburg oświadczył się prze- 
ciwko programowi i zapewniał izbę, że 
zamiary ministerstwa najlepićj się wyra- 


żą w czynach, a nie liberalnćj frazeolo- 


gji. Podług doniesień wczorajszego tele- 


gramu oddawna już zapowiedziane pro- 
jekta do prawa na polu polityczno - ko- 
zostały wniesione do sejmu 


ścielńóm 
przez ministra wyznań i oświaty. 


chownego i nadawania posad duchow- 


nych. Uwagi nad tymi projektami odkła- 
damy na czas późniejszy, do czego bę- 


dziemy mieli sposobność przy rozpoczę- 
ciu dyskusji nad tym przedmiotem w iz- 
bie deputowanych. Wobec tak zawziętćj 


walki na polu kościelno - politycznóm i 


z duchowieństwem katolickiem, złożenie z 
posady sędziwego pastora Sydowa z Ber- 
lina zwraca na siebie powszechną uwagę. 
Wyrok ten został wydany przez konsy- 


storz prowincji brandeburskićj i wywołał 


we wszystkich kołach liberalnych ogro- 
mne oburzenie. W wyroku tym powie- 
dziano, że dr. Sydów został złożonym z 
godności, „w skutek naruszenia swego 0- 
bowiązku przez niestosowanie się w opo- 
wiadaniu słowa Bożego do zasad wyzna- 
nia luterskiego*. Niektóre dzienniki za- 
chodzą tak daleko, że w zachowaniu się 
pastóra Sydowa widzą pewne podobień- 
stwo do śmiałego stawienia się Lutra 
przed sejmem w Worms. 

Istotnie postępowanie w tym względzie 
konsystorza jest bardzo miedorzecznóm. 
Wyjaśnienie tekstów starego i nowego 
testamentu jest rzeczą sumienia każdego 
wierzącego. 

Dziś nie wielu znajdzie się tak naiw- 
nych, którzy chcieliby brać pismo święte 
w jego literalnńm a niesymbolicznóm 
znaczeniu. Przez wyjaśnienia symboliczne 
niektórych miejsc nowego testamentu 
chrześcianizm występuje w formie dale- 
ko wznioślejszćj i czystszćj. Toż samo 
można powiedzieć i o starym testa- 
mencie. 

Dziś krytykę naukową można w ró- 
wnym stopniu zastosować do starego te- 
stamentu, jak i do innych pism staroży- 
tności. Na tóm właśnie zależała cała wi- 


R 


sprawa dra 


‘Projekta te dotyczą głównie zakresu 
władzy karnej wyższego duchowieństwa, 
wykształcenia kandydatów do stanu du- 


| 
| 


na światłego pastora, że treść i znaczenie 


tekstu wyżćj stawił po nad jego literalne 


brzmienie. Jeżeli ktoś jeszcze był w sta- 
nie w berlińskićj ludności podtrzymywać 
resztki uczucia religijnego, to tylko pa-- 
stor Sydów swemi gruntownemi wyjaśnie- 
niami pisma świętego. 
Pewna: garstka katolików z Bona wy- 
słała adres do papieża wyrażający współ- 
czucie dla jego osoby i najzupełoiejsze 


uznanie zapatrywań wyrażonych w alo- 


kucji. Krok ten skłonił liberalniejszych 
katolików do zwołania zgromadzenia lu- 
dowego, na którém uchwalono przesłanie 
adresu do cesarza. Pomiędzy przemówie- 
niami zasługuje szczególnićj na uwagę 
mowa sędziwego historyka Henryka Sy- 
bela. Mowea przypuszcza, że to zgroma- 
dzenie zapewne ulegnie napaści ze stro- 
ny ultramontanów, którzy nazwą je sta- 
rokatolickiem , niekatolickiem lub prote- 
stanekiem. Ale podobne krzyki nie po- 
winny nikogo przestraszać. Dowody złój 
wiary ultramontanów mamy na każdym 
kroku. Ultramontanie vp. pozornie niby- 
to nie wypierają się jedności niemieckiej 
i wiele mówią o państwie, lecz do jakie- 
go stopnia oni nienawidzą państwo o in- 
stytucjach liberalnych każdemu aż nadto 
dobrze wiadomo. Ultramontanie nazywa- 
swoje czasopisma Volksblatt, Volks- 


tnie chodziło o lud. Lecz u wszystkich 
tkwią dobrze w pamięci słowa wyrzeczo- 
ne przez papieża d. 28 grudnia do szlachty 
rzymskićj, że sam Jezus kochał arysto- 
krację i życzył urodzić się szlachcicem , 
że szlachta i duchowieństwo są najlepszymi 
podporami tronu, a ci królowie, którzy © 
polegali na narodzie, bardzo źle wyszli. 
Jeżeli tak przemawiała głowa kościoła , 
to czyż mamy brać za dobrą monetę te 
objawy sympatji dla ludu, na jakich w 
celach propagandy nie zbywa dzisiaj u 
ultramontanów. Zresztą nie idzie ultra- 
montanom bynajmniej o religję, ale o pa- 
nowanie. Studjowanie teologji jeszcze nie 
daje nikomu prawa do rządzenia świa- 
tem, państwem, szkołą i nauką. To co 
ultramontanie nazywają prześladowaniem 
kościoła jest tylko odjęciem im możno- 
ści prześladowania innych wyznań. Chwal- 
cy rządów duchownych w naszych pro- 
wincjach nadreńskich niech spytają ludzi 
starych, czóm dawnićj były te prowincje, 
a czem są w chwili obecnej. Tam gdzie 
dziś kwitną fabryki i zakłady przemysło- 
we, za rządów duchownych porastała tra- 
wa, a tłumy ludu dziś rześko pracujące 
na kawałek chleba, dawniej jako tłum że- 
braków szukały lichój strawy u furty kla- 
sztornćj. Żadna książka lub gazeta po 
przejściu podwójnój cenzury duchownej i 
policyjnój, nie śmiała jakiemś słowem 
prawdy zakłócić „tej nędznój wegetacji 
miejscowego ludu. 

Szkoły były w stanie najopłakańszym, 
a całe życie duchowe przesiąkłe zgniłemi 
wyziewami. 

Takież to było tak wychwalane 
przez ultramontanów panowanie ducho- 
wieństwa w jednej z najpiękniejszyc 
prowincji niemieckich ! 


WŁOCHY. 


Rzym 4 stycznia. 

Minister oświecenia niedawno kazał 
zamknąć kilka seminarjów biskupich, w 
których bez pozwolenia rządu utworzono 
kilka klas gimnazjalnych dla nauki tej 
nawet młodzieży, która nie miała zamia-- 
ru poświęcić się stanowi duchownemu. 
Skutkiem tego manewru, przywracające- 
go duchowieństwu wpływ na wychowa- 
nie, wydał minister oświaty Scialoja 0- 
kólnik do wszystkich prefektów i rad - 
szkolnych, polecający im ścisły nadzór 
nad seminarjami duchownerzai. Tym je- 
dnak biskupom, którzy poddadzą się zu- 
pełnie regulaminowi szkolnemu, dozwo- 
lone jest tworzenie klas gimnazjalnych 
przy seminarjach. 

Prokurator rządowy zaskarżył osoby, 
które zwoływały mityng do Koloseum o 
usiłowanie obalenia konstytucji i dostar- 
czanie ludowi broni w celu wywołania 
zbrojnego powstania. 

Przybyli tu księża uniccy djecezji 
chełmskiej, wygnani przez Moskali, nie 
doznali świetnego przyjęcia, ponieważ 
stolicy świętej zależy wiele na niepogar- 
szaniu stosunków swych z rządem ros- 
syjskim. Papież przyjął ich, lecz na skar- 
gi ich z powodu ucisku katolicyzmu, nie 

rawie nie odpowiedział. 

Gazetta d [talia udziela wiadomości, że 
nieprzyjaciele ministerstwa rozszerzają 
wiadomość, jakoby ks. Grammont miał 
także przyobiecaną od Włoch pomoc w 
wojnie z Niemcami i że posiada na to 
dokumenta, które również zamierza 0- 
głosić. — Nazione twierdzi wprawdzie, 
że pogłoski te nie mają podstawy i że 
minister spraw zagranicznych, Visconti 
Venosta czuje się zupełnie czystym, nie- 
mnićj faktem jest jednak znanym i stwier- 
dzonym, że w r. 1870, podezas wybuchu 
wojny, wojska włoskie przygotowane by- 
ły do wkroczenia do Francji i połącze- 
nia się z wojskami francuzkiemi. Prze- 
szkodziły tylko temu manifestacje ludno- 
ści, nieprzychylne Francji, i obawy rzą- 
du, aby z tego powodu nie było rozru- 
chów wewnętrznych. 

Florenecka Nazione otrzymuje z Rzy- 
mu następującą wiadomość: „Pomiędzy 
królem a papieżem miała miejsce z po- 
wodu nowego roku wzajemna wymiana 
życzeń. Król włoski wysłał swego przy- 
bocznego adjutanta z listem do papieża, 
w którym mu wyraził życzenia, ażeby 
papież długo jeszcze rządził kościołem. 
Papież odpowiedział listem, w którym 
dziękował królowi za jego pamięć i wza- 


jemne życzenia mu składał, ażeby je- 


szcze długie lata dla szczęścia i wielko- 
ści swego ludu panował. Krótka ta przez 
papieża własnoręcznie podpisana odpo- 
wiedź kończy się udzieleniem błogosła- 
wieństwa królowi i Włochom. 


x 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Gmina Laszki królewskie, w starostwie 
przemyślańskiém położona, postanowiła zało- 
Żyć u siebie szkołę ludowa. 

Gmina Dobrowlany, w starostwie zalesz- 
czyckióm położona, postanowiła założyć w Do- 
browlanach szkołę ludową. 


m 


Kronika potoczna I rezmaitości. 


Wsali wykładowój muzeum techniczno- 
przemysłowego jutro w niedzielę dnia 12 
stycznia, odbędą się następujace popularne pu- 
bliczne wykłady: od godz. 4—5 prof. Wład. 
Rozwadowski: „O niektórych drobniejszych 
metalowych wyrobach p+wszechnego użytku;* 
— od godziny 5—6 prof. dr. Janikowski: 
„O rzemiosłach i fabrykach połączonych z nie- 
bezpieczeństwem otrucia; * wykład czwarty. 


p SA . Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci. 


K 


-Z-komisji wystawy starożytności i za- 
bytków sztuki, urządzonój w Krakowie, otrzy- 
mujemy następne oświadezenie: 

Jakkolwiek publiczność nie uczęszcza co- 
dziennie na wystawę starożytności, aby się 
koszta jćj urządzenia, strzeżenia i obsłużenia 
oraz lokalu w zupełności wracały; przecież za- 
równo z miasta jako i z kraju otrzymujemy 
nalegania, w sprawie przedłużenia terminu 
zamknięcia wystawy. Wedle odezwy wydanćj 
(dnia 7 listopada r. z.) do posiadaczy zabyt- 
ków, termin ów miał przypaść 15 b. m., do 
téj więc pory właściciele nadesłanych przed- 
miotów pozwolili zatrzymać je na wystawie. 


_ , Pragnąc zatóm dogodzić obecnie naleganiom 
«= publiczności, uie możemy ogłaszać że termin 


zamknięcia wystawy odroczonym zostaje; ale 
raczój pozwalamy sobie tylko prosić panów 
właścicieli wystawionych przedmiotów, aby go 
przedłużyć raczyli do dnia 27 b. m. włacznie. 
Czyniąc niniejszóm oświadczeniem zadość ży- 
czeniu publiczności, sądzimy, że zyskamy za- 
razem możność opędzenia kosztów, a nawet 
przysporzenia krajowój krakowskićj komissji 
wystawy powszechnćj funduszu, na którego 
pomnożenie przeznaczonym został dochód z 
wystawy starożytności. 
Łepkowski, jako przew. komisji. 
-~ P. Umińskt, sekretarz. 
Koncert p. Teresy Brzechffy, o którym 
donosiliśmy, odbędzie się w poniedziałek 13 
Stycznia. W skład programu wchodza kom- 
kozycje Schumana, Beethovena i Chopina. Nie 
wąatpimy o powodzeniu tego koncertu, zwłasz- 
cza, że koncertantka ogranicza się podobno 
tylko na jednym koncercie. 
Przy tćj sposobności donosimy, że, według 
Gaz. Nar., panna Brzechffa zaangażowana zo- 


3a stała do opery lwowskićj od dnia 16 b. m. 
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Konfiskata.— Wczoraj prokuratorja rządo- 
wa skonfiskowała cały nakład broszury p. t. 


szarpana i zakrwawiona. 

Toruń, 7 stycznia. —Dziś przed południem 
ruszyła kra na Wiśle i teraz w pełnym jest 
biegu. Lubo lód był słaby, nie obyło się bez 
uszkodzenia iźbicy przy miejskim moście dre- 
wnianym, od żelaznego pod kolój zaś, który 
jeszcze się buduje, wzięła kra jakieś małe ru 
sztowanie. Dwa statki na Wiśle zerwała kra 
z kotwicy i pędziła przed soba, dopóki inne 
statki, stojace opodal, nie zatrzymały ich w 
biegu. Z Chełmna telegrafują dziś, że i tam 
w południe o 12 kra się ruszyła, a dalćj do- 
wiadujemy się, iż na całćj przestrzeni aż do 
Tczewa przewóz przez Wisłę niemożebny. 


Nowa zdobycz i zagadka anatomiczno- 
fizjologiczna. — Za pośrednictwem organów 
zmysłowych otrzymujemy pewne wrażenia spe- 
cjalne, właściwe każdemu organowi z osobna, 
tak, iż jeden drugiego Żadna miara zastąpić 
nie może. Oko przenosi do mózgu wrażenie 
światła; ucho wrążenie, tonu, dźwięku, głosu; 
skóra tak zwane wrażenia dotykowe, chłodu, 
ciepła, zbitości ciał i t. d. Jest to prawo fizjo- 
logiczne, na podstawie którego Helmholtz, je- 
den z najznakomitszych fizjologów społecznych, 
oparł swoją teorję wrażoń wywieranych przez 
tony muzykalne, lecz i bez tego każdemu bez 
wyjatku wiadomo, że okiem Błyszóć, uchem 
zaś widzićć i t. d., niepodobna. Otóż w Wie- 
dniu przebywa obecnie niejaki p. Nussbaumer, 
student filozofji na uniwersytecie tamtejszym, 
człowiek nadzwyczaj wykształcony i pracujący 
wiele na polu naukowóm, który posiada tak 
dziwnie skombinowany organ wzroku i słuchu, 
że każdy ton, oraz wszystkie tony częściowe 
(Partial-tóne) wywołuja w jego oczach wraże- 
nie pewnćj barwy prostćj lub złożonój, oraz 
rozmaite barwiste odcienia, odpowiadajace od- 
miennym tonom. Rodzony brat jego posiada 
taka sama własność organów słuchu i wzroku. 
Wrażenie światła, mianowicie widok barw roz- 
maitych, nie wywołuje ze swój strony wrażenia 
tonu w organie słuchu, ale je uprzytamnia, 
przypomina, tak, iż szereg barw może mu nuty 
zastąpić. Niezwykłe to zjawisko zwróciło na 
siebie uwagę uczonych, którzy już dziś pracują 
nad tém, ażeby się przekonać, jak dalece spo- 
żytkować się da ów stały stosunek pewnych 
barw do pewnych tonów, zarówno dla nauki 
jak sztuki. Medycyna rokuje sobie ztad, i 
bardzo słusznie, niepoślednie korzyści wobec 
olbrzymich rezultatów, do jakich doprowadziło 
użycie metody, opartćj na fizyce i chemji przy 
rozpoznawaniu chorób, o których niegdyś na 
oślep sądzono. W jednóm z lekarskich czaso- 
pism niemieckich, Nussbauer ogłosił nader zaj- 
mującą rozprawę, dotyczaca tego przedmiotu, 
a napisana pod kierunkiem prof. Briihla, je- 
dnego z najznakomitszych naturalistów nie- 
mieckich, znanego publiczności wiedeńskićj ze 
swych popularnych prelekcji, na które całe 


nos, lewe ucho i całą lewą stronę twarzy z 


czasopismo ma być litografowane. Odpowie- 
dnie podanie złożono już w wydziale prasy. 

Podrabianie biletów kolejowych. — Na 
drodze żelaznćj odeSkićj, jak miejscowa gazeta 
donosi, odkryto na wielką skalę prowadzone 
podrabianie biletów kolejowych, służących na 
przejazd po wszystkich drogach żelaznych w 
cesarstwie. Przy aresztowaniu fałszerza, zna- 
leziono do 20,000 podiobionych biletów. 

Policyjna ważność fotografji. — Peter. 
Gazeta pisze, że zastosowanie fotografji w ce- 
lach policyjnych z każdym rokiem coraz bar- 
dzićj się upowszechnia. W roku upłynionym 
policja śledcza petersburska zdjęła 6112 por- 
tretów fotograficznych z różnych zbrodniarzy 
i osób podejrzanych, Po większćj części były 
to reprodukcje z kartek fotograficznych, doko- 
nane przez policję w własnym zakładzie i nie 
bardzo wyraźnie. 

Szynki. — Now. Wrem. zamieszeza radosna 
pogłoskę, że w Petersburgu od r. 1873 zamiast 
kilku tysięcy szynków, będzie tylko dwieście, 
oraz że w.składach gorzałki nie wolno będzie 
pić jéj na miejscu. 

W Kerczu utworzyło się tow. akcyjne po- 
łowu śledzi na morzu Czarnem, z celem podźwi- 
gnięcia tćj gałęzi przemysłu, na bardzo nizkiej 
stopie stojacej. ; 

W Neapolu panuje od trzech tygodni ciepłe, 
prawdziwie wiosenne powietrze. Na wypogo- 
dzonóm niebie nie widać ani jednój chmurki. 
Jarzyny i owoce dojrzewaja w takićj obfitości, 
że na targach sprzedają po najtańszych cenach. 

Wyścigi gołębie. —— Dziennik Zpervier or- 
gan hodowców gołębi, w Brukselli wychodzący, 
zaznacza, 76 w roku zeszkym była O90 iydoi- 
gów gołębich w których wzięło udział 154,720 
skrzydlatych gońców; ilość nagród wynosiła 
19,340, a wartość ich do 465,000 franków do- 
chodziła, 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Zygm. Jaia- 
czewski wł. d. z Poznańskiego; Mikołaj Szwej- 
kowski z żoną urzędnik z Kielc; Arkadjusz 
Stahl ob. z Miechowa; Wład. Przybysławski 
wł. d. z Horodenki; Teresa Brzechffa artystka 
opery, 
Lwowa. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
10 stycznia piękna pogoda, termometr od 
—3.0 doszedł do-|-2.0R. Barometr bez ruchu, 
rano o 6 dnia 11 stan jego był 332.50, termo- 
metru —1.6 R. Wiatr zachodni. 


Wiadomości urzędowe. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskićj z dnia 8 stycznia. 

Edykta. . Sąd obw. w Przemyślu, wzywa 
posiadacza wekslu zgubionego z daty: Dukla 
19 września 1872 r. na 1000 zła. przez Sta- 
nisława Glazor akceptowanego, aby weksel ten 
przedłożył temu sądowi. — Sad obw. w Rze- 
szowie ogłasza podobne wezwanie co do we- 


KRAJ z niedzieli 12 stycznia. l i 


Zenejda ks. Lubomirska wł. d., zeļ. 
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mięsa 0.14, drzewo twarde 7.50, miękkie 5.40,] Paryż 9 stycz. Wiadomości dochodzą- 
kamfina 1 nr 13, 2 nr 12 zła. ce z Anglji podają Napoleona III jako 
Rzeszów 3 stycznia. — Pszenica 6.15, | bez nadzieji życia. Komitet bonaparty- 
żyto 4.60, jęczmień 3.50, owies 1.75, groch|stowski przygotowuje manifest który Eu- 
4.65, fasola 6.25, tatarka 3.40, proso 3.75, |genja na wypadek śmierci Ludwika Na- 
ziemniaki 1.70, rzepak 6, koniczyny centnar | poleoną wyda do Francji. Teraz dopiero 
50, słoma 1.25, siano 1.40, drzewo twarde 12, | mianowanie Corcelles posłem przy stoli- 
miękkie 9, masa okowity 0.84, kopa jaj 1.45, | cy Św. jest pewnem. | f 
funt masła 0.45, mięsa 0.151/3, centnarlnu 24,| Rzym 8 stycznia. Papież przyjmował 
konopi 19, wyrobnik bez wiktu 0.40. dzisiaj przewodniczących w katolickich 
Wieliczka 3 grudnia. — Pszenica 6.50, |stowarzyszeniach rzymskich; przyjął z 
żyto 5.—, jęczmień 4.—, owies 2.10, groch|rąk ich adres, w którym składając ojcu 
5.60, ziemniaki 1.50, siano 2, słoma 1. św. swe Życzenia, protestują przeciw znie- 
Żywiec 3 stycznia. — Pszenica 6.80, żyto | sieniu „korporacji religijnych. Papież od- 
5.25, jęczmień 3.50, owies 2.25, groch 6.50, rzekł im: Proszę p. Boga, ażeby życze- 
bób 6.—, tatarka 7.25, proso 7.50, kukurydza | nia te wasze. oświeciły tych co nas prze- 
5.—, ziemniaki 2.—, siano 1.50, koniez 1.80, j šladują zniesieniem korporacji religijnych. 
słoma 1.10, drzewo twarde 7, miękkie 5.80, | Pociechą to dla mnie, że widzę, iż kato- 
masa okowity 0.90, masa masła 1.70. |licyzm wszędzie jest czynnym. Módlmy 
Peszt 7 styczn. (Targ zbożowy.) — Dowóz, się i czekajmy, a trwajcie w modlitwie, 
pszenicy mały. Cena i tendencja bardzo, stała. | bo Bóg wysłucha nas nareszcie, a jak 
Płacono za pszenicę na 81 ft. 6.60, na 82| dotąd odbieraliśmy dowody jego spra- 
ft. 6.70, na 83 ft. 6.90, na 84 ft. 7.05, naj wiedliwości, tak otrzymamy wtenczas do- 
85 ft. 7.20, na 86 ft. 7.30, na 87 ft. 7.40 za| wody jego miłosierdzia. b 
100 ft. eł. Żyto utrzymuje się w stałćj cenie, zi ? 
na 80 ft. 3.80—4.05. Jęczmienia cena staka; 
na 70 ft. po 2:75—8.—. Owies na 5% ft. po 
1.65—1.75 zła. zaa RAE z 
Wrocław 7_stycźnia. — Płacono za psze- Przeglad polityczny. 
ę w miejscu na 88 ft. 270 sgr.; Żyto na ERA 
84 ft. 1584 sgr.; owies na 100 it. 128 srgr.; Wyjaśnienia, które hr. Roon dał w pru- 
rzepak /w miejscu 150 ft. brutto 3021/, sgr. — | skim sejmie, powinny uspokoić nieco u- 
Oleju fentnar 221/ tal. Spirytus 100 stopni] mysły, ciągle jeszcze zajęte przesileniem 


Trall. po 171/, tal. 3 ministerjalnćm i stosunkiem Bismarka do 
; ; gabinetu. Nowy prezydent oświadczył u- 
Ogłoszenie. — Dla ładowania i wyładowy- | Toczyście, że będzie się trzymać polityki 


wania bydła rogwńąsa, transportować się mają- | SWeS0 poprzednika. Podeszły wiek hr. 
cego koleją żelazną Dniestrzańsaka, wyznaczono Roona w połączeniu z niewielkiemi Jego 
następujace stacje tejże kolei, a mianowicie: | zdolnościami polity cznemi, jako też obe- 
Głęboka (Fulsztyn) Nadyby, -Wojutycze, Sam-| SWoŚć „Bismarka w ministerstwie, są rẹ- 
bor, Dublany, (Kranzberg) Dobrowlany, Dro- kojmią tego , da shociażby Roon chciał, 
hobycz, Borysław i Stryj, gdzie ustanowiono | nie. potrafi prowadzić pożyki na własną 


zarazem: komisje sanitarne, do oględzin trans- | "€S€- i í RZEZ, 
portowanego bydła. ? fi: O ostatnich chwilach Napoleona Ir$6 


znajdujemy w dziennikach angielskich 

Księgosusz.— Dnia 28 grudnia roku zeszł. wiadomości, które nie wróżyły mu tak 
sprawdzono wybuch księgosuszu w Łuce pow. rychłćj śmierci. D. 6 bm. ekscesarz miał 
kałuskiego. Z tego powodu zarządzono wszelkie | SIę poddać drugićj operacji litotomji. Wy- 
Środki ostrożności i oznaczono trzechmilowy onał JA doktor Thamson. Trudności ope- 
okręg zarazy, do którego wcielono 28 miejsco- | TAC]! były, większe jak zwykle, i rezulta- 
wości powiatu kałuskiego, 12 m. powiatu żyda- | ty osiągnięte bardzo anacano: Pacjent 
czowskiego, 51 m. powiatu rohatyńskiego, 18 doznawał niezwykłych boleści, lecz ogól- 
m. powiatu stanisławowskiego i 6 miejscowości | 2y stan sił był zadowalniający J Cosarzo- 
powiatu bobreckiego. wa, która podczas operacji znajdowała 

Zarazem zabroniono odbywania targów na|Się W stanie najżywszój niespokojności, 
bydło rogate w Bukaczowcach , Bursztynie, otrzymy wała przez cały dzień listy kon- 
Wojniłowie, Bołczowcu, Haliczu i Żurawnie, doleneyjne i telegramy ZE wszystkich stron 
tudzież ładowania bydła na stacjach kolejowych Anglji i lądu stałego. Królowa Wiktorja, 


w Haliczu, Bursztynie, Bukaczowcach i Bor: książę i księżna Walji i wszyscy człon- 
tnikach. kowie rodziny królewskiéj często telegra- 


fom zapytywali o zdrowie cesarza. Przed- 
zi 


wczoraj o godzinie 10 wieczorem wyda- 
ny biuletyn oznajmił, że boleści się zmiej- 


pa 


A 


Berlin 10 stycznia. (Posiedzenie izby 
poselskiéj.) Na interpelację Mallinkrodta 
w sprawie zakazu ogłaszania tego ustępu 
z alokucji papiezkićj, który się odnosi 
do Niemiec, odpowiada minister spraw 
wewnętrznych: Rozporządzenie ministe- 
rjalne, dotyczące téj sprawy, zostało rze- 
czywiście wydane. Stanowcze orzekanie 
karygodności nie należy do rządu, dla- 
tego wyraził rząd tylko zdanie swoje, we- 
dług którego ustęp w mowie będący jest 
karygodnym. Z tych tóż powodów uwa- 
żał rząd za stósowne zapobiedz ogłasza- 
niu. Przypomnienia zawartego na wstępie 
rozporządzenia ustawa ani nie żąda, ani 
nie wzbrania. Ustawy przeto nienaruszo- 
no, owszem, okazano w uprzedzający spo- 
sób życzliwość dla redakcyj. Prawda jest, 
że rozporządzenie wyszło z „Wilhelm- 
strasse“, ponieważ ministerstwu spraw ze- 
wnętrznych zależało na tóm, aby sądo- 
wnie stwierdzić, że alokucja mieści w so- 


bie oszczerstwo, za któreby sprawcę mo- - 


żną sądownie poszukiwać, gdyby był sąd 
jaki, któremuby tenże podlegał. 

Paryż 11 stycznia. „Dziennik urzędo- 
wy“ ogłasza mianowanie Courcelles'a am- 
basadorem francuzkim przy dworze pa- 
piezkim. Lewy środek mianował Chri- 
stophlea prezydentem swoim, poczóm Pe- 
rier ze zwolennikami swymi natychmiast 
opuścił salę. Rozkład lewego środka stał 
się już faktem dokonanym. 


Mówią, że w pierwszój podkomisji po- 


rozumiano się już co do obecności Thier- 
sa na posiedzeniach zgromadzenia naro- 


dowego i przyznać mu się mającego vo- . 


tum suspensiwum. 

Rzym 11 stycznia. (Posiedzenie izby). 
Wśród jednomyślnego przytakiwania ze. 
strony izby, dał prezydent ministrów wy- 
raz uczuciom głębokiego żalu i boleści 
z powodu śmierci Napoleona i podnosił 
zasługi jego około jedności i niepodle- 
głoścs, Włoch. i 


iejszego biwlatvnu, znajduje się już ksią- 
żę następca tronu w stanie wyzdrowienia. 
Bruksela 11 stycznia. Indep. belge ogła- 


sza pismo hr. Beusta do księcia Gram- 


monta z dnia 4 stycznia b. r. 

W piśmie tóm dowodzi hr. Beust, że 
rokowania, o których mówił ks. Gram- 
mont, były do niezego nieprowadzącą 
wymianą zapatrywań. Austrja zastrzegła 
sobie na wypadek wojny neutralność. — 
Obustronnie do tego się tylko zobowią- 


zano, by jedna strona nie porozumiała 


się z nikim innnym bez wiedzy. drugićj. 


Hr. Beust nie nie wie o rokowaniach — 
któreby miały na celu zawarcie traktatu 


zaczepno-odpornego. Podobną propozycję 
ze strony Francji zrobiono dopiero: po 
wypowiedzeniu wojny, Austrja jéj jednak 
nie przyjęła. RZE 
Indep. ogłasza także pismo hr. Beusta 
z dnia 11 lipca 1970 roku wystosowane 
do Metternicha, w któróm hrabia Beust 
pretensję księcia QGrammonta — obja- 
wioną Metternichowi, według któréjby 
Austrja wystawić miała w Czechach kor- 
pus obserwacyjny, jako nieuprawnioną 
odpiera, następnie zobowiązania, na które 
się obustronnie zgodzono, przypomina dla 
Austrji zupełną swobodę działania za- 
strzega i konstatuje, że, jeżeli przyjdzie 
do wojny, jedynie zachowanie się Francji 
będzie temu wiune. W końcu oświadcza 
hr. Beust w rzeczonóm piśmie, że nietylko 
względy polityczne, ale i powody mate- 
rjaloe nie pozwoliłyby Austrji brać u- 
dział w wojnie, na którą się zanosi. 
Londyn 10 stycznia. „Stowarzyszenie 
przeciwników niewolnictwa“ w Londynie 
otrzymało od amerykańskiego sekretarza 
stanu, Fisha odpowiedż, w którćj tenże 
donosi, iż konsul amerykański w Zanzi- 


barze i stacjonowany tam okręt wojenny 


amerykański otrzymali polecenie, by p. 
Bartle'owi Frère wszelkićj potrzebnćj 
udzielili pomocy w eelu zapewnienia po- 
myślnego skutku jego misji. 

Nowy Jork 10 stycz. Sekretarz stanu 
Fish wystósował do posła amerykań- 
skiego w Madrycie, jenerał-majora Sick- 
les, osobne pismo pod d. 29 grud. z. r. 
w któróm żywe ezyni przedstawienia w 
sprawie bezskutecznych usiłowań Hisz- 
panji, mających na celu zniesienie nie- 
wolnictwa na wyspie Kubie. Ameryka 
nie może pozostać obojętną, jeżeli Hisz- 
panja pozwala, aby wydane rozporządze- 
nia ustawicznie nadwerężano. Hiszpanja 
przyznaje, że nie ma sił do stłumienia 
powstania. Neutralność Stanów Zjedno- 
czonych trudną jest do utrzymania; wo- 
bec niespełnionych przyrzeczeń kończy 
się cierpliwość rządu amerykańskiego. 


Kursa. — Wiedeń 11 styczn., god. 2.35, 
Srebro 106.65. — Akcje kredyt. 324 50.— 
Lombardy 185.50. — Losy z r. 1860 —,—, 
Losy 1864r. 141.50.— Akcje franko-austr. 
128.—.— Napoleony 8.65—. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 227.—. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 14/,—, — Akcje 
kolei północno - wschodniej 156—, — 
Akcje banku związkowego (Vereinsbank) 
200.—. — Renta w srebrze —.—.—Obligi 
indemn. galicyjskie 76.50.— Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 240.—.— 
Akcje anglo-banku 287.50.— Akcje kolei 
rząd. 382.—.— Akcje kol. siedm.174,—., 
Akcje kol. Rudolfa 170.—. — Traraway 
851,——Akcje banku budowy 183,—,— 
Akcje kolei wschodnićj 131.50. — Akcje 
banku anglo-węg. 98.—. — Unionbank 
256 15. — Losy tureckie 76 60. — Losy 


182 50. — Akcje kol. Eiżbiety 243 50. — 
Akcje kolei północno zachodn. 214,—,— 
Akcje franco-hungaria 97,—. — Ogólny 
austrjacki bank 352.50. — Akcje nowego 
wiedeńskiego tow. Tramway —,—, 
Usposobienie giełdy : złe. 


Redaktor odpwiedzialny: Stan. Gralichowski, 


Petershurg 10 stycznia. Wedłąg dzi 


węg. prem. 101.50. — Akcje kolei bogum... 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowiez. 
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_ OGŁOSZENIE. 


BANK GALICYJSKI 


Handlu i Przemysłu w Krakowie, 


wydaje, począwszy z d. 8 stycznia 1873 r. g5 
7%% < Assygnacye kasowe z wypowiedzeniem 60-dniowém, -£ 
0 


adwokat krajowy, 


przeniósł swoją. kancelaryę 
do domu 1. 343 pod „Murzynami* ul. Floryańska. 


OSOBA 


posiadająca zupełna kwalifkacya, biegła w ra- 
chunkowości, poszukuje pracy w biurze, banku, 
wizedzie, posady zarządcy domu lub podobnego 
zajecia. > 3968(1-3) 
Bliższa wiadomość w administracyi „Kraju“. 


dla 


Rolnictwa i Przemysłu Rolniczego we Lwowie 


ulica Kosciuszki Nr. 10, 


otwiera 


* 


Anan Gu ZAMOSZE | 0 U 3, U 30- » sza 

W RAA WA 5, 0/ 14 i 
REN SNRA NZS 2% KR RR: A A 
£ IN 5% U » „ 8- UNE 


Pieniądze hasłem ! 


a zarazem podaje do wiadomości, iż od dawuićj puszczonych 
w obieg assygnacyj kasowych, począwszy od wskazanego ter- 
minu, procent wediug wyżój wyszczególnionćj normy przez 
Bank wypłacany będzie. 


3991(2-3) 


ŻNIWIARKI i KOSIARKI 


systemów Ceres, Kirby, Buckey; kosiarki Ne w-Model, 
Chakrapion, Samuelson, HO err, Brigham, 
Bickerton, Wood, Progres > ELOrnsby etc., 


Dyrekxcya. 


300.000 marek w złocie 

ji R- W. S$ 
Ą ov. jako główna wygrana; prócz tego wygra- Bl, 
| ne na 18Q©.000, 120.000, 90.600, E 
| 60.000, 485.000. 36.000, 36006, Í 
| 2 a 74.000, 3 218.000, 5 à 14.400 E 
: H 13.200, 12 à 42.0060, 11 419606, 10 s! 
Ba 9.200, 32 à 6.060, 5 1 4.506, 64.4 „ĘĄ 
| 3.600, 122 4 2400, 6 A 1809, 3.4 ig 
144P, 256.4 1200, 306 à GOO, 6 A Fi 
| 360, 410 à 846 i około 35.000 A 482, R 


która twać bedzie a 


do 20go-tutego b. r. 


"Na 40 ciągnień 


między któremi 


| 120, 60 marek, a więc w ogólnćj sumie K « Prosimy więt najuprzejmićj o wcześne zamówienia, byśmy mogli w fabrykach pierw- 3 główne wygrane á fi. 300.000 
przeszło. Es. szeństwo uzyskać i na czas p. t. komitentom dostarczać. Na powyższe systemy dwa, t.j. Ceres L >» >» » » 220.000 
| 6,484.000 mark. w złocie | __„okirby, uzyskaliśmy w fabryce w Nowym Yorku ogólne zastępstwo na Galicyę, Kraków i Buko- z »3 > ED MAMBO OG 
FR. WY. Aż winę, w skutek czego po znacznie zniżonych cenach je sprzedawać bedziemy. -8) 8 22 29 2 323 3 

„Jak ulubione jest to znane w świecię- tla!|]; $2 3 P. y JOP. 6 y 3964(1-3) L L1LO.OOO 


i jeszcze wielka A á fl. 60.000, 50:000, 40.000, 30.000 itd, gra się kwitami udziało- 
‘wemi naszój 
Spółki gry A., 
miedzy 18 uczestnikami po 25 ćwierćrocznych rat 4 A. 7. — Ta ulubiona spółka zawiera 
wszystkie istniejące w Austryi póżyczkowe losy państwowe i prywatne, 
za które rozdziela sie gotówkę według kursu między uczestników po zupełnćj spłacie 
rat, Należytość steplowa na dowód wynosi na wszystkie raty cent. 99. 
Zaraz przy złożeniu “ZBE i 
pierwszój ćwierćrocznej raty 7 zł. a. w.'gra się juź na najbliższe ciągnienia 
losów Salma 15; stycznia, losów Clary 30 stycznia, losów z r. 1860 ilosów Genois 1 lutego, 
Węgierskich premiowych i Stanisławowskich losów 15 lutego itd. itd. 
Na spółki gry i kwity.ratowe zrobiono u nas 
Główną wygraną na los z r.'1839 dnia 1 września 1871 roku, 
i główną wygraną na los z r. 1864 dnia 1 września 1872 r. 


"KANTOR WYMIANY 
Austryackiego Banku Przemysłowego 


dawnićj 
Edwarda Fürst 


Wiedeń, Plac Szczepański (Stephansplatz) Nr. 1. 
(Przedruków sie nie płaci). 


|| kuzystnego urzadzenia losowanie piezieżne, | 
| najlepszym twradem jest ta okoiiczność, że $i 
|| najbliższe ciągnienię, aliscuaijńce sie z 69.006 Mi 
$ losów z 36:000 wygranemi, jest już 263-6m. 
A Jest ono! rozłożone wedle płanu na 7 oddzia- 
|| łów, a najbliższe ciaznienie nastapi już 


I5-go i I6-go stycznia 1873 r 
na które kosztuje 
1 cały oryginalny los złr. 6 60 kr. 
1 połowa oryg. losu _ „ 3.30 kr. 
; 1 ćwierć ẹ„ 5 >: MODHET. "E 
b] które w najdalsze strony za przesłana go- jg 
|| tówke austryackiemi banknotami najdogodnićj > 
4 w listach rekomendowanych przesyłam na: 2 
*| tychmiast, z zachowaniem tajemnicy. Każdy | 
| grający otrzyma zaopatrzona pieczecia państwa i 
_ [a isto cięgnień i wygrane pieniadze zaraz po ei 
(| ciagnieniu. : a 


RZN RZN" RR" R>1 


U AT BACA REA CZZYPE CEZ ZZOZ 


Wiedeń, Schottenring 30, naprzeciw c. k. giełdy. 
Zakupno i sprzedaż wszelkich papierów wartościow: 
Polecenia dla c. k. giełdy, 


wykonuje sie najlepićj ściśle według kursu dziennego. — Pokrycie kosztów 10%. — 
Przedłużenie najtanićj się liczy. 


BS” Wszelkie gatunki losów i rent na wypłaty ratami. "ZH 


Dom bankovy A. S. Gerstl, _ 
Wiedeń, Schottenring N. 30. ` 3819(10-24) 


| Pady Kawałow 


do zapuszczania podłóg 
Główny Skład na Galicyę u 
j Proszę udawać sie wprost do domu ban- | 


i te | MAKSYMILIANA CAR 


q w Krakowie, ulica Kanonna N. 12 
3966(1-1) 


o = 


3953(3-8) 


Kurcze epileptyczne (padaczkę) 


Otwierając oprócz mego magazynu 


istniejącego od lat szesnastu W FEEralkowie w Rynku Głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką drugi takiż sam 


= 


leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi Dr. O. E£illigch 
w Berlinie, Louisenstrasse, 46, — Teraz leczy przeszło tysiąc chorych. 


3861(8-25 


-SOCIÉTÉ FRANCO-AUTRICHIENNE 


vienne. 1. Plankengasse 5, au premièr. 


Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d'Aubusson et de Smyrne, [i 
Veloutes et Moquettes. 
Rideaux tulles brodés, OCretonnes, Velours, Reps de laine 
couleurs antiques. 
Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 
Céramique pour panneaux et lambris, 

F'aiences pour salles de bains et carrelage. 


Entrée. libre. des magasins. 


MAGAZYN 


. ABE” we Lwowie przy placu Maryackim w nowym gmachu Banku Hipotecznego, "BE 


mam zaszczyt polecić oba te zakłady względom Śzan. Publiczności, zalecając przytem 


Par limórj francuska, anojelską Parasole angielskie i francuskie, 


od 6 złr. do najlepszych o 12 i 16 prętach. 
odę Kolońska, 


i wszystkie artykuły toalety z najlepićj renomowanych LASKI, i 
fabryk Londynu i Paryża wprost od niżéj wymienionych P ARASOLKI (nowe Manchon), 


domów sprowadzone 3) CZAP KI 


Kwiaty francuskie, | CWE 
-  Wachlarze balowe, Kalosze augielskie, 
męzkie i damskie, z futrem i bez, 


Lornety teatralne (szkła achromatyczne) 
Kapelusze męzkie filcowe i jedwabne, 


w wielkim wyborze, 
Okrycia i kaptury dla dam angielskie i francuskie, 
Kapelusze składane 


francuskie i angielskie, 
(Chapeaux mecaniques) | 


Biżuterye w wielkim wyborze, 
„ GORSETY FRANCUSKIE, Koszule białe, kolorowe, francuskie i oxford 
angielskie, 


RĘKAWICZKI, | 
_ Płaszcze damskie (Water proof) „Kołnierze i mankiety najnowsze, 
i Kamizelki męzkie do podróży i polowania, 


Szale i chustki wełniane angielskie R Ja | 
i francuskie $ kaftaniki męzkie i damskie, 
ź wełniane i jedwabne, 


CEUHIKI BAL TOWE i EULARÓWE | pończóchy wełniane, jedwabne i fil dRedssć 
(Cache-nez wełniane i jedwabne, a jour, 


ERAWATY, Skarpetki jedwabne, wełniane i niciane, 
SZALE (HIMALAYA), Szczotki wszelkie do toalety, 


zy, FIEAY angielskie, | CYGARNICZKI, 
Kołdry wełniane angielskie od 8 do 100 złr. |  Pugilaresy, portmonetki, cygarówki 
Kufry, torby z nrządzeniem i bez | 1 woreczki, 


Wybór w materyach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach 
Najwieksza rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(10-78) 
LT. Planskenzasse 5, ma lem piętrze. 


Envoi Franco d'óchantillons en province. 


Polacy! Ziomkowie! 


Na żądanie tutaj żyjacych tysiące Polaków, jako tóż na powszechne żadanie z Gali- 
cyi, Poznańskiego i Polski pod zaborem Moskiewskim bedącćj, urządziliśmy bazar 
w spółce, w którym nietylko poniżej wymienione towary się sprzedaja, ale wszystko 
to co, się zwie towarem, po cenach fabrycznych. Polak nie powinien dać się oszukać 
przez żydów lub tym podobnych, przepłacając towar po dziesięćkroć. Wzywamy przeto 
do poparcia naszego narodowego przedsiębiorstwa przez liczny odbiór. 


Codziennie wysyłamy do Galicyi wielką ilość towarów 
za pobraniem. i 


Łyżki, podobnie jak srebrne, tuzin 75 cent. ~- najlepsze 90 cent. 
Łyżeczki podobne do srebrnych, 43 cent. 7 $ 
Noże kuchenne najlepsze, à 33 cent., 72 ct. — chochla 48 cent., warzecha 31 c. ER 
Szłućce stołowe,' gwarantowane, angielskie, dobre, złr. 1.70, lepsze złr. 2.95, 
najlepsze złr. 4.80, 5.95. 

Angielskie myjniki srebrne, obliczone na 20-letnia trwałość, à 1.70, wielki A 1.90. 
Zegary salonowe z piekna tarcza porcelanowa A zir. 1.54, wielkie A ułr. 1.80: 
Za regularny chód gwarantuje się. 

Piękny termometer w futerale 28 ct. — Termometer do okna 90 ct — wielki 1.80. - 
Cukierniczki z politurowanego drzewa po 62, 83 ct. — z pozłacanem okuciem 
95 ct. 1.28 ct. — najlepsze złr. 1.86 i 2.23 cent. 4 
Pyszne obrazy Świetych. Olejny druk z pozłoconemi ramami, wykonanie najpy- 
szniejsze, przedstawiają wizerunki Chrystusa i Matkę boska w najrozmaitszych 
waryacyach, sztuka 48 cent. — mniejsze w tym rodzaju po 28 i32 ct. 

Latarnie kieszonkowe z zasłona, praktyczne, sztuka po 40, 60 ct. — najlepsze BE 
ct. 90, złr. 1.20, 1.80. ć 

Rewolwery Lefaucheux, sprowadzane wprost od wynalazcy, przeto sprzedają się 
pod gwarancyą. Takowe daja w 3 minutach 6 strzałów. Jeden o 7 milim. kalibru 
11 złr. 80 ct., o 9 milimetrach złr. 13 ct. 35, najwieksze o 12 milim. złr. 15.60. 
Rewolwery Lefaucheux kieszonkowe po złr. 6.75, 7.45. — Ostre naboje 50 sztuk 
7m/m 1 złr. 38 ct., 9 m/m 1 złr. 42 ct., 12-m/m 1 złr. 96 et. -— Naboje mają” 
ostre kule. 

W Poznańskie i do Kongresówki możemy wysyłać jedynie za nadesłaniem gotówki 
w talarach i rublach. z 


Polski Bazar i interes rozsyłkowy, 
Wiedeń, Mariahilferstrasse, 71, A. ; 


Rodacy! Przychodźcie osobiście lub zamawiajcie osobiście! ` 
prawdziwćm poważanie . 


Czech i Kmient. 


919 Hed “eg dd po enjsAed ozsnjadey 


"udsa 


ao podrozy, Albumy i ramka do fotografij, 
Płaszcze gumowe, Scyzoryki, brzytwy i nożyczki. 


Wyroby z drzewa, brązu, skóry i porcelany w najnowszym guście. 
GNS Zamówienia zamiejscowe uskutecznia' się najakuratnićj odwrotną pocztą. "ZBĘ 
BRE” Ceny stałe umiarkowane. "Zz 


LEON FEINTUCH. 


*) Z Londynu od pp. Bayley et Comp., J. et Atkinson, Eugene Rimmel, Piesse et Lubin, Breidenbach et Comp , Thomas Shipringt, R. Hendrie, John Gosnell et Com. 
Rowland, — Z Paryża od pp. Violet, Edouard, Pinaud, Société, Hygiónique, Charles Fay, Lubin, Th. W. Ewans, J. Pelletier, Dr. Pierre, J. V. Bona. — Pan Eugen Rimmel w Londy- 
nie powierzył główny skład perfumeryj angielskich dla całej Galicyi p. Leonowi Feintuchowi. 3885(2-8) 


è 


RABA 


3788(8-10) 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gzalichownkiego. 


